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Lata powojenne w Polsce to okres, który, mimo zawirowań historycznych i politycznych, obfito-
wał w nieznane dotąd zjawiska. W czasach, gdy kraj zmagał się z konsekwencjami II wojny światowej,  
a także z narastającą władzą komunistyczną, zjawisko fałszowania banknotów stało się zaskakująco  
powszechne i złożone. 

Fałszowanie pieniędzy to nie tylko przestępstwo, ale także odzwierciedlenie ówczesnych realiów 
życia codziennego. W obliczu niedoborów towarowych, inflacji oraz niepewności ekonomicznej, wielu 
Polaków decydowało się na ryzykowne działania, które miały na celu poprawę ich sytuacji materialnej. 
Zjawisko to wywoływało nie tylko strach przed konsekwencjami prawnymi, ale także naruszało zaufa-
nie do instytucji finansowych, a w rezultacie podważało stabilność całego systemu gospodarczego.

Książka, którą oddajemy w Państwa ręce jest pierwszą prezentacją zbioru fałszywych bankno-
tów obiegowych z lat 1944–1950 z wyjątkowej kolekcji banknotów w Dziale Numizmatycznym Muzeum  
Archeologicznego i Etnograficznego w Łodzi, będącą największym tego typu zbiorem muzealnym  
w Polsce.

Prezentowany katalog stanie się kompendium wiedzy nie tylko w zakresie fałszerstw banknotów 
w Polsce w latach 1944–1950, lecz także przybliży wiedzę o skomplikowanych procesach, zachodzących 
wówczas, przemian walutowych.

Mamy nadzieję, że publikacja nie tylko zaznajomi Czytelników z tematem fałszowania bankno-
tów, ale również skłoni do refleksji nad tym, jak trudne warunki życia mogą prowadzić ludzi do podej-
mowania ryzykownych decyzji, a także jak zmieniają się wartości i normy w obliczu kryzysu. Zachęcamy 
do wspólnej podróży w głąb tej nieznanej, ale istotnej części naszej historii.

dr Dominik Kacper Płaza
Dyrektor Muzeum Archeologicznego i Etnograficznego w Łodzi
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Kwestia fałszerstw pieniądza w okresie 1918–1944 jest wyjątkowo rozległa i nie stanowi zasadniczej 
części opracowania. Tytułem wprowadzenia pokrótce omówiono przypadki fałszowania papierowego  
i metalowego pieniądza polskiego od roku 1918. Na dzień dzisiejszy zagadnienie podrabiania bankno-
tów w dwudziestoleciu międzywojennym znajduje się w szczegółowym opracowaniu i miejmy nadzie-
ję, że wkrótce ukaże się drukiem. Z punktu widzenia tematyki niniejszej publikacji istotne jest to, że 
część przestępców parających się podrabianiem banknotów, uczyniła z tego procederu sposób na łatwy  
zarobek i stała się jednocześnie zawodowcami w swoim fachu. Niektórzy z nich, znani w okresie między-
wojennym, przeżywszy okupację podjęli się fałszowania pieniędzy papierowych już w 1945 r. i kolejnych 
latach. Nazwiska tych przestępców zostały w tekście wyróżnione poprzez pogrubienie.

Marka polska emitowana przez niemiecką Polską Krajową Kasę Pożyczkową, jak i ta wprowadzo-
na jako pieniądz odrodzonego państwa polskiego były nagminnie fałszowane. Na podobną skalę pod-
rabiano również – wprowadzone reformą Władysława Grabskiego w 1924 r. – banknoty złotowe. Skala 
fałszerstw tamtego okresu była ogromna, wynikała w dużej mierze z niedostatecznych zabezpieczeń 
banknotów. Podstawowe wiadomości na ten temat można zaczerpnąć z informacji publikowanych  
w ówczesnej prasie codziennej. Działania służby śledczej w zakresie tropienia i karania amatorów  
szybkiego zysku opisywane były na łamach dzienników. Na skuteczność policji w zwalczaniu prze-
stępstw walutowych wpływ miały zapewne gratyfikacje pieniężne, jakie przeznaczała Polska Krajowa 
Kasa Pożyczkowa. W ten sposób nagrodzeni zostali policjanci z warszawskiego VI. komisariatu, którzy 
za wykrycie szajki fałszerzy banknotów 10-markowych otrzymali jako nagrodę od stu do trzystu marek  
polskich1. O niektórych z wewnętrznych wytycznych, które otrzymywały banki, dotyczących postępowa-
nia w przypadku pojawienia się fałszerstw, informowano na łamach prasowych. Wzmianki te pojawiały się 
zazwyczaj już po zlikwidowaniu grupy popełniającej ten rodzaj przestępstwa. Przed wykryciem i rozpra-
cowaniem takiej szajki, każdą osobę wpłacającą podejrzany banknot w kasie banku należało aresztować  
i przesłuchać w celu spisania protokołu i wszczęcia śledztwa. Ponadto zatrzymany banknot opatrywano 
 pieczęcią FAŁSZYWY2.  O ówczesnych metodach prowadzenia śledztw i postępowania w sprawach  
podrabiania banknotów pouczały specjalne podręczniki przeznaczone dla służb śledczych. Pierwszy, 
wydany w 1924 r. w języku polskim, opracowany był przez inspektora Bronisława Łukomskiego. W części 
książki poświęconej fałszerstwom banknotów autor zwracał uwagę na zagrożenia ze strony przestęp-
ców:

Jest to najniebezpieczniejsza dla społeczeństwa gałąź fałszerstwa pieniędzy. I choćby zarządy 
skarbowe państw wymyślały jak najtrudniejsze do podrobienia wzory i rysunki na banknotach 
i znaki wodne, znajdą się zawsze fałszerze, którzy banknoty mniej lub bardziej udolnie podra-
biają […]3.

1. „Głos” 1918, nr 18, Nagrody.
2. „Goniec Poranny” 1918, nr 66, Po aresztowaniu fałszerzy.
3. B. Łukomski, Służba śledcza i taktyka kryminalna wraz z najważniejszymi wiadomościami z medycyny sądowej, dla użytku policji państwo-
wej, szkół policyjnych i sędziów śledczych, Lwów 1924, s. 120.
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Lata 20. to okres energicznej działalności legendarnego aspiranta Daniela Bachracha, (1881–oko-
ło 1943), który wyspecjalizował się w tropieniu fałszerzy pieniędzy i odniósł na tym polu dwa, godne  
odnotowania sukcesy. Jego pisane żywym językiem wspomnienia publikowane były zarówno na łamach  
gazet, jak i w formie książkowej4.
Po odzyskaniu niepodległości przez Polskę na terenach młodego państwa kursowała marka polska, 
emitowana przez Polską Krajową Kasę Pożyczkową. Formalnie dopiero od 1920 r. waluta ta była oficjal-
nym środkiem płatniczym. Ze względu na słabe zabezpieczenia stała się szybko obiektem „zaintereso-
wania” fałszerzy, którzy w tym samym roku rozpoczęli jej produkcję własnym sumptem. 
W styczniu 1918 r., jak donosiła „Gazeta Poranna”, zlikwidowano szajkę fałszerzy 10-markówek, na  
czele której stał litograf Jan Rutynowski. Warsztat fałszerski ulokowano w fabryce pudełek blaszanych  
Eugeniusza Rensteina w Warszawie. Grupa początkowo próbowała podrabiać rosyjskie banknoty 50-ru-
blowe, jednak ze względu na braki odpowiedniego papieru musiała zaprzestać działalności. Po zaopa-
trzeniu się za granicą w odpowiedni papier rozpoczęli druk 10-markówek. W okresie od Bożego Naro-
dzenia 1917 r. do 11 stycznia 1918 r. wyprodukowali i wprowadzili do obiegu banknoty na sumę 100 000 
marek polskich5. W kolejnym miesiącu, pod Kaliszem, ujęto szajkę podrabiającą banknoty 1-rublowe. 
Pomysłowi fałszerze umieścili warsztat w… wiatraku6. 
Pierwszym sukcesem polskiej policji było wykrycie i aresztowanie grupy fałszerzy banknotów 1000-mar-
kowych „czekoladowego koloru” w Żabieńcu, koło Piaseczna, pod Warszawą, we wrześniu 1920 r. 
Barwny opis wypadków zakończony ujęciem sprawców opisany został w publikacji wspomnianego 
aspiranta Bachracha7. O sprawie rozpisywała się szeroko prasa8. W grudniu tego samego roku ujęto 
kolejną grupę osób podrabiającą tzw. białe banknoty 1000-markowe (marki majowe) (ryc. 1). W sprawę  
zamieszani mieli być „znani w Kaliszu finansiści”9. W kolejnych miesiącach rozprawiono się z szajkami  
w Przemyślu, a także w Markach pod Warszawą, skąd rozprowadzano podrobione banknoty 1000-mar-
kowe, skradzione w więzieniu mokotowskim10. 

Do największych sukcesów policji należało schwytanie Romana Dziewańskiego, pracownika za-
kładów graficznych Wierzbickiego i Spółki w Warszawie. Okazało się, że wykradł on oryginalną kliszę do 
druku 1000-markówek serii Z.I. Tropy zaprowadziły policję do miejscowości Pustelnik pod Warszawą, 
gdzie nakryto całą szajkę, która zdołała wpuścić do obiegu fałszywe banknoty na sumę 20 milionów 
marek polskich11. O skali i doskonałości tego rodzaju procederów świadczy notatka prasowa zamiesz-
czona w lipcu 1922 r.: 

4. D. W. Bachrach, Międzynarodowa szajka fałszerzy i inne autentyczne powieści kryminalne, Warszawa 1927.
5. „Gazeta Poranna” 1918, nr 13, Wykrycie fałszerzy banknotów; „Gazeta Poranna” 1918, nr 19, Wykrycie fałszerzy banknotów.
6. „Gazeta Poranna” 1918, nr 52, Wykrycie fałszerzy banknotów.
7. Ibidem, s. 44–63.
8. „Gazeta Poranna” 1920, nr 247, Ujęcie fałszerzy banknotów.
9. „Przegląd Wieczorny” 1920, nr 278, Wykrycie olbrzymiej fabryki 1000-markówek. Aresztowanie całej szajki fałszerzy.
10. „Gazeta Poranna” 1921, nr 18, Fałszywe 1000-markówki, Żydzi – fałszerze banknotów.
11. „Gazeta Poranna” 1921, nr 274, Wykrycie fałszerzy tysiącmarkówek; „Kurjer Polski” 1921, nr 272, Sensacyjne wykrycie fałszywych tysiąc-
markówek.
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Władze PKKP stwierdziły, że w obiegu ukazały się falsyfikaty banknotów 500, 1000 i 5000 mk. 
Banknoty 500 i 1000 markowe były podrobione prawie nie do poznania, i na takim papierze, co bankno-
ty prawdziwe, natomiast banknoty o nominale 5000 marek były łatwiej rozpoznawalne12. 

Podrabiano również dolary i marki niemieckie. W jednym przypadku zatrzymano w Będzinie  
zecera Józefa Tłustowskiego, przy którym znaleziono kwasy, farbki, skrobaczkę i trzy fałszywe bankno-
ty 100-dolarowe. Korespondenci prasowi donosili, iż: „Falsyfikaty były tak umiejętnie podrobione, że do 
złudzenia naśladowały oryginalne, co orzekli eksperci oddziału banku handlowego i kasy skarbowej”13. 
Dwudziestosześcioletni Tłustowski, wraz ze Stefanem Rausem z Granicy kolportowali sfałszowane przez 
siebie banknoty dolarowe na jarmarkach kupując m.in. krowy i konie14. 
Postępująca hiperinflacja uczyniła fałszowanie banknotów markowych zajęciem nieopłacalnym. Wpro-
wadzona 28 kwietnia 1924 r. reforma pieniężna Grabskiego ustanowiła nową walutę – złotego. Wypusz-
czone do obiegu banknoty, wydrukowane w Paryżu i Londynie, a później w Warszawie, szybko stały 
się łakomym kąskiem dla fałszerzy, zwłaszcza, że były bardzo słabo zabezpieczone (ryc. 2). Już w lipcu 
1924 r. prasa doniosła o ujęciu w Warszawie przestępcy puszczającego w obieg banknoty 5-złotowe15. 
Wkrótce pojawiły się fałszerstwa wyższych nominałów 10- i 50-złotowych. Pomimo licznych aresztowań 
kolejne szajki mnożyły się w szybkim tempie. Proceder ten szczególnie nasilił się w początkach lat 30. 
Banda braci Szańców wraz z Władysławem Kojem weszła w porozumienie z litografem Kazimierzem  

12. „Gazeta Poranna” 1922, nr 189, Fałszywe banknoty.
13. „Kurjer Częstochowski” 1922, nr 118, Aresztowanie fałszerzy dolarów.
14. „Kurjer Warszawski” 1922, nr 136, Aresztowanie fałszerzy dolarów.
15. „Nowa Ziemia Lubelska” 1924, nr 207, Fałszerz banknotów 5-złotowych aresztowany.

Ryc. 1. 
Strona główna 
fałszywego banknotu 
1000-markowego 
(ze zbiorów MAiE)
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Glankowskim z Łodzi i urządziła w Wieluniu zakonspirowaną pracownię. Nie ograniczali się wyłącznie 
do polskich banknotów, Oprócz nominałów 20-, 50- i 500-złotowych podrabiała też dolary amerykań-
skie. W ten sposób od maja 1930 r. do chwili ujęcia w październiku 1931 r. wprowadzili do obiegu niezna-
ną liczbę falsyfikatów16. Tymczasem Glankowski, zawodowy fałszerz – trzykrotnie karany więzieniem za 
podobne przestępstwa – planował uruchomić jeszcze inne wytwórnie banknotów: w Dąbrówce-Mali-
cach pod Zgierzem oraz w Wiśniowej Górze. Policja po aresztowaniu Glankowskiego wykryła zorganizo-
wane już „fabryczki fałszerskie”, które nie zdołały rozpocząć swojej działalności17. 

Nie sposób nie wspomnieć również o grupie podrabiającej polskie 100-złotówki i 100-markówki 
niemieckie w Berlinie. Na jej czele stali litograf Ryszard Pfister i Józef Schwimmer. Ten drugi poszukiwa-
ny był również przez lwowską policję za fałszowanie banknotów na terenie Polski. Berliński sąd ukarał 
Pfistera karą 6 lat pozbawienia wolności, zaś Schwimmer otrzymał wyrok półtora roku więzienia18.

Równie często podrabiano również monety obiegowe, zarówno srebrne, jak i drobniejsze nominały 
 wykonane z metali nieszlachetnych. Warto wspomnieć o zlikwidowanej w Warszawie w 1931 r.  
wytwórni monet 50-groszowych. W sprawę zamieszani byli Giziński i Żebrowski, a także Wacław Majcher- 
kiewicz. Ten ostatni, jak informowała prasa, był „kasiarzem”, a po odsiedzeniu rocznego wyroku zaczął 
parać się podrabianiem monet – i nie był to koniec jego działalności fałszerskiej…19.

W roku 1926 na listę poszukiwanych przez Sąd Okręgowy w Sosnowcu trafił wspomniany już  
Tłustowski, podejrzewany o fałszowanie pieniędzy i papierów wartościowych20. Zorganizowana przez 

16. „Express Poranny” 1931, nr 287, Finansiści fałszerzy banknotów aresztowani. Tajemnice wieluńskiej tłoczni wykryte.
17. „Express Poranny” 1931, nr 293, Dwie nowe „fabryki banknotów”. Organizator recydywista na urlopie więziennym.
18. „Nowy Dziennik” 1932, nr 16, Zasądzenie fałszerzy banknotów 100-złotowych w Berlinie.
19. „Kurjer Polski” 1931, nr 37, W poszukiwaniu „fabrykantów” pieniędzy. Dalsze rewizje i aresztowania.
20. „Gazeta Śledcza” 1926, nr 880, s. 11735.

Ryc. 2. 
Strona główna fałszywego banknotu 

2-złotowego 
(ze zbiorów MAiE) 
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niego szajka produkująca banknoty 10-złotowe została rozbita w 1931 r. w Sosnowcu, jemu samemu 
udało się zbiec21. Tłustowski, trzeba przyznać, był niezwykle przedsiębiorczym fałszerzem. W Pozna-
niu zorganizował wkrótce produkcję fałszywych 20-złotówek i poprzez kolporterów rozpowszechniał je  
w okolicach tego miasta. Ogółem udało mu się puścić w obieg banknoty na sumę 60 000 złotych22. 
Tym razem został ujęty. Przy tej okazji wyszło na jaw, że poszukiwany był od siedmiu lat również za inne  
przestępstwa przez władze śledcze z Sosnowca, Białegostoku i Warszawy23. Stanął przed sądem 17  
sierpnia 1932 r. i skazany został na cztery lata ciężkiego więzienia24. 

W październiku 1937 r. na terenie ówczesnych powiatów bielsko-podlaskiego i brzeskiego pojawi-
ły się w obiegu fałszywe banknoty 20-złotowe emisji 1931 z wizerunkiem Emilii Plater. Działania policji  
doprowadziły do ujęcia kolporterów, rodziny Wójcików, puszczających w obieg duże ilości tych fałszy-
wek. Szajką kierował Marian Drapiński, który osobiście rozdysponowywał banknoty członkom bandy. 
Kupowali oni na prowincji różne towary i inwentarz żywy (m.in. klacze, wieprze i świnie). Nie dowiedzio-
no nikomu z sądzonych procederu fałszowania pieniędzy. Cała piątka oskarżonych została skazana na 
podstawie artykułów 177 i 180 k.k.: „przechowywanie i puszczanie w obieg podrabianych banknotów 
oraz wejście w porozumienie z innymi osobami w celu puszczania w obieg fałszerstw”. Najsurowszą 
karę podczas rozprawy odbywającej się w dniu 11 marca 1939 r. zasądzono Drapińskiemu – 10 lat więzie-
nia. Wkrótce, bo już w kwietniu przeprowadzono przeszukanie jego mieszkania w Piastowie, jednak ze 
skutkiem negatywnym. Sprawca przestępstwa zdołał ukryć w niewiadomym miejscu przyrządy drukar-
skie. Tak opisywał osobę Drapińskiego prokurator Olgierd Stetkiewicz: 

[…] przez 19 lat bezkarnie trudnił się podrabianiem i puszczaniem w obieg falsyfikatów.  
Z „zarobionych” na fałszerstwie pieniędzy wybudował sobie dwa domy, wartości 110.000 złotych. 
Jako rutynowany i nadzwyczaj przebiegły przestępca, wprowadzał w błąd miejscowe organy  
policyjne i unikał odpowiedzialności25. 

Drapiński otrzymał najwyższą możliwą karę przewidzianą przez kodeks karny, ponieważ orga-
nom śledczym znana była jego kryminalna przeszłość. Już w grudniu 1920 r., jako 19-latek, zasiadł na 
ławie oskarżonych Sądu Okręgowego w Łodzi. Skazany został na osiem lat więzienia z artykułu 427 k.k. 
(podrabianie monet, papierów i znaków wartościowych). Sąd Apelacyjny złagodził mu wówczas karę do  
czterech lat ciężkiego więzienia. Zasądzony przed wybuchem wojny wyrok nie był ostatnim w jego  
życiu. 

21. „Górnoślązak” 1931, nr 53, Ujęcie wielkiej bandy fałszerzy.
22. „Goniec Częstochowski” 1932, nr 70, Opieczętowanie fabryki fałszywych 20-złotówek.
23. „Express Poranny” 1932, nr 6, Fałszerze banknotów ujęci.
24. „Express Poranny” 1932, nr 229, Po 7 latach bezkarności 4 lata ciężkiego więzienia.
25. AAN Komenda Główna Policji Państwowej w Warszawie. Wydział IV Centrala Służby Śledczej. Referat I Kryminalny, sygn. 1812, Fał-
szerstwo banknotów 20 złotowych. Informacje dotyczące sprawców i wspólników. Korespondencja, wycinek prasowy, fotografie. 1936–1939, 
s. 27–28.
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W okresie okupacji hitlerowskiej fałszowanie pieniądza papierowego rozwijało się dwutorowo. 
Pierwszym nurtem były oszustwa dokonywane, podobnie jak w okresie międzywojennym, przez  
przestępców na szkodę ludności, drugim natomiast były fałszerstwa dywersyjne wykonywane na  
szkodę okupanta. W styczniu 1940 r. władze okupacyjne wycofały z obiegu banknoty o nominałach 100 
i 500 złotych, dopuszczając czasowo do obiegu 100-złotówki po wykonaniu na nich nadruków General-
gouvernement für die besetzten Polnischen Gebiete (ryc. 3). Według relacji Mieczysława Czerskiego, 
naocznego świadka wydarzeń na placu Kercelego w Warszawie, banknoty 100-złotowe stemplowano 
sfałszowanymi stemplami kauczukowymi. Banknoty 100-złotowe miały być także masowo skupowane  
i opatrywane wysokiej jakości nadrukami, trudnymi do rozpoznania przez okupanta26.

Bardziej zorganizowaną formę fałszerstw na szkodę okupanta przybrała działalność Związku  
Walki Zbrojnej, w strukturze której powstała komórka PWB 17 (Podziemna Wytwórnia Banknotów). 
Grupa licząca 57 osób zatrudniona była w Państwowej Wytwórni Papierów Wartościowych i fabrykach 
papierów. Dzięki dostępowi do oryginalnego papieru i wysokim kwalifikacjom jej członków wkrótce  
zaczęto produkować fałszywe banknoty Banku Emisyjnego o nominałach 10, 20, 100 i 500 złotych. Akcja 
trwała do roku 1942, kiedy rozpoczęto ściślejsze kontrole w drukarniach. Materiały, próbki farb i odbitki 
kolejnych faz druku przesłane zostały do Wielkiej Brytanii, gdzie wkrótce rozpoczęto druk 100- i 500- 
złotówek. Fałszywe pieniądze zrzucane były nad okupowaną Polską z samolotów RAF, a następnie 
przejmowane przez oddziały Armii Krajowej. 

26. M. Czerski, Produkcja banknotów przez Związek Walki Zbrojnej i Armię Krajową, „Biuletyn Numizmatyczny” 1989, nr 10–12 (258–260), 
s. 3–4.

Ryc. 3.
 Strona główna 

przestemplowa-
nego banknotu 
100-złotowego 

(ze zbiorów MAiE)
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Dzięki tym banknotom opłacano oddziałom wojskowym żołd, zakupywano wyżywienie, mundury 
i lekarstwa27. Cechami charakterystycznymi brytyjskich banknotów była ciemniejsza tonacja druku.  
W przypadku nominałów 500-złotowych z wyobrażeniem górala, które wykryły władze okupacyjne do 
fałszerstw zaliczano odcinki serii „A” i pierwszych cyfrach numerów: „12” i „13” (ryc. 4).

27. J. Ptaszyński, Zrzutowe „młynarki”, „Biuletyn Numizmatyczny” 1973, nr 6 (84), s. 110–111.

Ryc. 4. 
Strona główna 
fałszerstwa 
dywersyjnego 
banknotu 
500-złotowego, 
tzw. „górala” 
(ze zbiorów MAiE)



Sytuacja na rynku 
pieniężnym na terenach 

wyzwolonych w latach 
1944–1945, reforma

 pieniężna 1950 r.
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W 1944 r. na terenach wyzwalanych spod okupacji niemieckiej, będących pod rządami komuni-
stów, funkcjonowało równocześnie kilka walut. Ich wspólny obieg nie był uregulowany prawnie w żaden 
sposób. Oprócz najliczniej obiegających okupacyjnych złotych „krakowskich”, emitowanych przez Bank 
Emisyjny, funkcjonowały także radzieckie ruble i czerwońce oraz niemieckie marki, przy czym te ostat-
nie głównie na terenach bezpośrednio włączonych do Rzeszy. Chaos na rynku walutowym powodował 
liczne napięcia społeczne i sprzyjał powstawaniu pogłosek o wycofaniu lub też niekorzystnej wymia-
nie złotych „krakowskich” na nowy pieniądz. Tego typu plotki dementowane były przez władze m.in. na  
łamach lubelskiego dziennika „Rzeczpospolita”, gdzie zapewniano ludność, że złoty „krakowski”  
pozostaje nadal w obiegu, a jego wartość jest gwarantowana1 (ryc. 5). 

Regulacja kwestii walutowych na ziemiach obejmowanych przez administrację PKWN w 1944 r.,  
wymagała od rządu szybkich decyzji. Dzięki ustawie Krajowej Rady Narodowej zezwalającej PKWN 
na wydawanie dekretów z mocą ustawy kwestie pieniężne zaczęto regulować w szybkim tempie. 
Wielowalutowość miała negatywny wpływ zarówno na gospodarkę, jak i na rosnące potrzeby  
powstającej administracji państwowej, zwłaszcza w sytuacji braku wpływów budżetowych2. Władza 
komunistyczna doskonale zdawała sobie sprawę, iż za wszelką cenę nie może doprowadzić do poja-
wienia się hiperinflacji, która mogłaby zmniejszyć jej, i tak słabe poparcie w społeczeństwie polskim.  

1. „Rzeczpospolita” 1944, nr 5, Złoty pozostaje w obiegu.
2. Z. Landau, Polityka walutowa Polski Ludowej w okresie lubelskim, „Kwartalnik Historyczny” 1964, r. LXXI (2), s. 359.

Ryc. 5. 
Złoty pozostaje w obiegu 
(„Rzeczpospolita” 1944, nr 5)
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Przeprowadzając reformę systemu pieniężnego rządzący nie mogli dopuścić do wymiany całej  
pozostającej w obiegu gotówki w stosunku 1:1. Przy zapotrzebowaniu rządu na wydatkowanie na  
potrzeby wojska i odbudowę kraju niechybnie nakręciłoby to spiralę inflacji3. Pojawiło się kilka koncepcji, 
które miały doprowadzić do zmniejszenia ilości pieniądza na rynku, czyli wywołania deflacji. Jedna  
z nich zakładała wycofanie z obiegu banknotów 500-złotowych Banku Emisyjnego (tzw. „górali”).  
Pieniądze miałyby, na mocy dekretu, zostać zdane do depozytu i zwrócone właścicielom w późniejszym 
terminie już w nowej walucie, w momencie kiedy finanse państwa podołałyby takim wydatkom4 .

Pierwszą próbą uporządkowania chaosu na rynku pieniężnym był dekret z dnia 24 sierpnia  
1944 r. O emitowaniu biletów skarbowych5. Upoważniał on Kierownika Resortu Gospodarki i Finansów 
do emitowania przez Centralną Kasę Skarbową biletów skarbowych opatrzonych podpisem nieistnie-
jącego jeszcze Narodowego Banku Polskiego (dalej: NBP) do wysokości 1 miliarda złotych. Pieniądze  
te miały pełnić rolę środka płatniczego na terenie Rzeczypospolitej Polskiej i być zabezpieczone  
majątkiem państwowym oraz dochodami Skarbu Państwa. Do obiegu dopuszczono także, na równi ze  
złotym, radzieckiego rubla, którego kurs do złotego określono w stosunku 1:1, czerwoniec miał wartość 
10 złotych. Najistotniejszą dla społeczeństwa informacją było brzmienie artykułu 4. Zapewniono w nim, 
że bilety złotowe emitowane przez Bank Emisyjny w Polsce pozostawały nadal pełnoprawnym środkiem  
płatniczym o wartości równej nowemu złotemu. Będący w obiegu bilon groszowy i kopiejkowy nadal 
miał pełnić rolę monety zdawkowej.
Pospiesznie przyjmowane zmiany w ustawodawstwie dotyczącym pieniądza spowodowały całkowi-
te pominięcie obiegającej w województwie białostockim marki niemieckiej. Poprzez zignorowanie tej  
waluty w dekrecie z 24 sierpnia 1944 r. nastąpiło jej unieważnienie w obiegu. Na tę sytuację zwrócił uwa-
gę podczas obrad Krajowej Rady Narodowej dr Jerzy Sztachelski, ówczesny wojewoda białostocki. Brak 
uregulowania obiegu waluty markowej spowodował w krótkim czasie niechęć ludności do przyjmo-
wania jej w obrocie pieniężnym. Nastąpił zwrot ku handlowi towarowemu, zwłaszcza, że złoty „krakow-
ski” nie obiegał nigdy na tych terenach6. Problem ten zaczęto rozwiązywać w drugiej połowie 1944 r.,  
kiedy dekretem z 23 października od dnia 28 tegoż miesiąca marka (Reichsmark, Rentenmark i inne) 
miała przestać pełnić funkcję środka płatniczego na obszarach wyzwolonych, wchodzących w skład  
województwa białostockiego. Tymczasowo, do odwołania, w obiegu pozostawał bilon fenigowy,  
według kursu 1 fenig = 1 grosz. Do 30 listopada 1944 r. Reichsmarki i Rentenmarki miały być wymieniane 
na nowe złotowe bilety skarbowe, wprowadzone na podstawie dekretu z 24 sierpnia, w stosunku 1:1.  
Istotnym zapisem dla posiadaczy zasobów pieniądza markowego był limit wymiany, który wynosił 300 
marek na osobę, przy czym nadwyżka miała być składana do depozytu za pokwitowaniem. 

3. Ibidem, s. 360.
4. Ibidem, s. 361–362.
5. Dziennik Ustaw, nr 3/1944, poz. 11, s. 12–13; „Rzeczpospolita” 1944, nr 25, Z Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego.
6. „Archiwum Ruchu Robotniczego” 1986, t. X, s. 76–77.
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Społeczeństwo z obawami oczekiwało na ogłoszony przez Radę Ministrów dekret O deponowa-
niu i wymianie banknotów Banku Emisyjnego w Polsce, z dnia 6 stycznia 1945 r. Na jego mocy z dniem 
10 stycznia tegoż roku banknoty „krakowskie” traciły status obiegowego środka płatniczego na obsza-
rze państwa polskiego. Do 28 stycznia banknoty miały być wymieniane osobom fizycznym w stosunku 
1:1 na obowiązujące bilety skarbowe z napisem Narodowy Bank Polski, lecz w ograniczeniu do sumy 
500 złotych. Odrębne przepisy ustalono dla przedsiębiorstw i zakładów rzemieślniczych. Ponadto, Mini- 
ster Skarbu mógł w wyjątkowych, uzasadnionych gospodarczo, sytuacjach zezwolić na wymianę pełnej 
posiadanej kwoty7. Istotna, z punktu widzenia osób fizycznych, jak pokazała przyszłość, była koniecz-
ność przedstawienia podczas wymiany dowodu osobistego (kenkarty) lub ważnej legitymacji służbo-
wej8 (ryc. 6). 

Udana ofensywa wojsk radzieckich, wspomaganych przez 1 i 2 Armię Wojska Polskiego, pozwo-
liła odepchnąć wojska hitlerowskiej Rzeszy i osiągnąć linię rzeki Odry już w końcu stycznia 1945 r. Nie 
bez przyczyny przystąpiono więc do dalszych regulacji obiegu pieniężnego na przejętych ziemiach.  
Ogłoszono dekret O deponowaniu i wymianie marek niemieckich na terenach Rzeczypospolitej  
Polskiej, wyzwolonych spod okupacji po dniu 6 stycznia 1945 r. Przewidywał on wycofanie marki  
niemieckiej z dniem 28 lutego 1945 r. na terenach, na których władze okupacyjne wprowadziły ją jako 
obiegowy środek płatniczy. Wymiana odbywała się od 10 do 28 lutego 1945 r. i obejmowała osoby  
fizyczne, będące obywatelami Rzeczypospolitej Polskiej i państw sprzymierzonych do wysokości 
500 marek, w stosunku 1 złoty = 2 marki9. Kolejnym dekretem rozszerzono uchwałę o deponowaniu  

7. Dziennik Ustaw, nr 1/1945, poz. 2, s. 2–3.
8. Ibidem, poz. 3, s. 4.
9. Dziennik Ustaw, nr 5/1945, poz. 17, s. 25–26.

Ryc. 6. 
Karta rozpoznawcza 
(kenkarta) z odbitą 
pieczątką 
potwierdzającą 
dokonanie 
wymiany pieniędzy 
(zbiory prywatne 
M. Markowskiego)



20

i wymianie banknotów Banku Emisyjnego na tereny odzyskane10 (ryc. 7). Przemiany na rynku walutowym  
zakończył dekret o wycofaniu z obiegu radzieckiego rubla. Był on wymieniany na złote według kursu 1:1 
do dnia 14 lutego 1945 r. W tym przypadku nie określono maksymalnej granicy podlegającej wymianie 
waluty rublowej11.

Wymiana złotych „krakowskich”

Przedstawiona powyżej reforma walutowa nie spotkała się z pozytywnym odbiorem społeczeń-
stwa. Umożliwienie wymiany jedynie 500 złotych „krakowskich” na osobę powodowało, że posiadacze 
większej sumy pieniędzy stali się de facto właścicielami bezwartościowej makulatury. We wspomnie-
niach tego okresu daje się wyczuć rozgoryczenie społeczeństwa:

Inż. Hładko przeprowadził wymianę pieniędzy w Nowym Targu, która nareszcie doszła do skutku. 
Można wymienić 500 złotych na kenkartę, co jest sumą bardzo małą, gdy się weźmie pod uwagę, 
że odpowiada to dwóm kilogramom masła. […]12.

10. Ibidem, poz. 18, s. 26.
11. Dziennik Ustaw, nr 2/1945, poz. 5, s. 1.
12. M. Ptaśnik, Krościenko, 22 kwietnia 1945, niedziela, [w:] A. Janiszewska (wybór i oprac.), Wstaje świt. Dzienniki młodych z 
pierwszych lat powojennych, Warszawa 2017, s. 16.

Ryc. 7. 
Złote „krakowskie” 
(ze zbiorów MAiE)
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Wyszło zarządzenie: na jedną osobę będzie można wymienić tylko 500 zł. My pracowałyśmy bez 
ustanku. Babcia szyła, Mamusia robiła na drutach swetry, ja uczyłam dzieci – uskładałyśmy  
7 tysięcy. A teraz te pieniądze nic nie znaczą!!! Babcia w piwnicy zakopała 24 tysiące i biżute-
rię13.

Na wsi fatalne nastroje w związku z tą wymianą. Wszyscy gorączkowo poszukują niemieckich 
kart rozpoznawczych14.

[...] We wtorek ze Staśkiem Koperskim pojechaliśmy do Łowicza. Zyskiem tej eskapady było  
zdobycie czterech kenkart. Gdyby się udało dokonać wymiany, to zarobiłbym ładne parę  
złotych. […]15.

W mieście nie widać było prawie śladów zniszczeń wojennych. Zdziwiły mnie napotykane  
w mieście kolejki ludzi przed jakimiś urzędami. Okazało się, że ludzie czekali na wymianę  
starych tzw. krakowskich złotych na nowe, „lubelskie” styczeń 1945, Radom16.

Działania na rynku pieniężnym miały ściśle zamierzony cel – zmniejszenie ilości gotówki w obiegu. 
Wobec wysokich, wciąż rosnących, wydatków rząd nie mógł dopuścić do inflacji poprzez dodruk pienią-
dza. Dzięki niekorzystnej dla społeczeństwa wymianie wypuszczenie dodatkowego pieniądza do obie-
gu miało zaspokoić potrzeby finansowe państwa, bez obaw o wzrost tendencji inflacyjnej. Mimo tego w 
okresie od grudnia 1945 r. do grudnia roku następnego ilość pieniądza w obiegu zwiększyła się ponad 
dwukrotnie17. 

Wymiana waluty odbywała się sprawnie, jednak ludność nie chciała przekazywać nadwyżek  
(powyżej sumy 500 złotych) posiadanej gotówki do depozytów, licząc na możliwość ich wywiezienia  
i wymiany na terenach nieobjętych dotychczas działaniami dekretu18 (ryc. 8).

Wkrótce zaczęto masowo fałszować dokumenty tożsamości (kenkarty), aby owe nadwyżki złotych 
„krakowskich” wymienić na nową walutę. W pierwszych dniach trwającej wymiany urzędnicy krakow-
scy zakwestionowali oryginalność 40 sztuk tych dokumentów19. Bezpośrednim świadkiem tych zdarzeń 
w Krakowie był młody Roman Polański, w którego pamiętnikach możemy wyczytać:

13. I. Ćwiertnia-Sitowska, 29 stycznia 1945, poniedziałek, [w:] A. Janiszewska (wybór i oprac.), Wstaje świt…, s. 174.
14. B. Sałuda, 15 lutego 1945, czwartek, [w:] A. Janiszewska (wybór i oprac.), Wstaje świt…, s. 274.
15

. B. Sałuda, Mystkowice, 22 lutego 1945, czwartek, [w:] A. Janiszewska (wybór i oprac.), Wstaje świt…, s. 275.
16. L. Chajn, Kiedy Lublin był Warszawą, Warszawa 1964, s. 83.
17. A. Cegielski, Zagadnienie pieniężne w roku 1946, „Wiadomości Narodowego Banku Polskiego” 1947, r. III, nr 5, s. 51.
18. „Rzeczpospolita” 1945, nr 22, Dotychczasowy przebieg wymiany banknotów krakowskich.
19. A. Jezierski, C. Leszczyńska, Pierwsze lata działalności Narodowego Banku Polskiego, Warszawa 1996, s. 50.
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Większość moich znalezisk wiązała się, w taki czy inny sposób, z pasją do fajerwerków, ale  
natrafiłem też na jakieś niemieckie pieczątki. Dla mnie nie przedstawiały żadnej wartości, za 
to szalenie zainteresowały paru specjalistów od czarnego rynku, którzy odkupili je za zdumie-
wająco wysoką cenę. Zastanawiałem się, do czego mogą być potrzebne stare pieczątki. Wkrótce 
poznałem odpowiedź. Bezpośrednio po wyzwoleniu nie było oficjalnej waluty, niebawem więc 
zaczęto emisję nowych banknotów: pięćset złotych na osobę za okazaniem kenkarty. Odbity na 
niej orzeł Trzeciej Rzeszy wycinano jako pokwitowanie. Moje pieczątki umożliwiły fałszerzom 
podrobienie sporej liczby kenkart20.

20, R. Polański, Roman, Warszawa 1989, s. 44.

Ryc. 8. 
Potwierdzenie złożenia pieniędzy do 

depozytu NBP (ze zbiorów prywatnych 
autora)
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Banknoty emitowane na podstawie dekretu z dnia 24 sierpnia 1944 r.

Realizacja dekretu o emitowaniu biletów skarbowych napotkała znaczne trudności, głównie ze 
względów technicznych. Wobec braku papieru banknotowego i dewastacji przemysłu drukarskiego 
ówczesny Kierownik Resortu Gospodarki Narodowej i Finansów Jan Stefan Haneman zmuszony był 
zwrócić się o pomoc do strony sowieckiej. Aby prześledzić historię banknotów serii „lubelskiej” należy 
cofnąć się do roku 1943. Wówczas to, po bitwie na łuku kurskim, wojska radzieckie przeszły do kontr-
ofensywy i odrzuciły armię niemiecką za Dniepr. Dowództwo Armii Czerwonej, zamówiło w drukarni  
papierów wartościowych GOZNAK druk banknotów dla wojsk radzieckich, które zamierzono wprowa-
dzić do obiegu na terenach przyszłych operacji wojskowych: w Rumunii, na Węgrzech, w Czechosłowacji  
i w Polsce. Zachowane do dnia dzisiejszego projekty banknotów przeznaczone były do obiegu na  
terenie Polski i posiadały nominały 1 złoty, 20 złotych i 100 złotych. Zawierały liczne błędy językowe, zaś  
w miejscu, gdzie umieszczano nazwę emitenta widniał napis: DOWÓDZTWO ARMII CZERWONEJ21. 
Był to więc de facto pieniądz okupacyjny przeznaczony na ziemie polskie. Wraz z rozwojem sytuacji  
i powstaniem PKWN pieniądz zmodyfikowano, poprzez poprawienie klauzuli karnej z: FAŁSZOWANIE 
BĘDZIE KARANE ZGODNIE Z PRAWEM CZASU WOJENNEGO, na: FAŁSZOWANIE BĘDZIE KARANE 
ZGODNIE Z PRAWEM. Jako emitenta określono NBP. Banknoty, w zależności od nominału, posiadały 
różnorodną kolorystkę22. To właśnie tę serię banknotów przywiózł osobiście z Moskwy do Polski Hane-
man po 5 sierpnia 1944 r., a następnie jako nienadające się do obiegu zostały odesłane i zniszczone. Po 
latach Leon Chajn wspominał:23 (ryc. 9).

„Jakież jednak było moje przerażenie, kiedy przyglądając się bliżej pieniądzom zobaczyłem, że 
na jednozłotowym banknocie słowo „jeden” było wydrukowane jako „ieden”, a w sakramentalnej 
 formułce, że za fałszowanie banknotów grozi surowa kara – znajdowały się również błędy” 

Kolejna modyfikacja banknotów przeznaczonych dla Polski polegała na znacznym uproszczeniu 
technicznym rysunku, rezygnacji ze skomplikowanych siatek ochronnych i dodaniu godła państwowe-
go – orła bez korony. Na pierwszej transzy banknotów nadal widniał błędny zapis klauzuli: PRZYJMO-
WANIE WE WSZYSTKICH WYPŁATACH JEST OBOWIĄZKOWYM, która została poprawiona na bankno-
tach późniejszych serii24. Banknoty nadeszły z Moskwy do Lublina 26 sierpnia 1944 r. Pierwszy transport 
na sumę 25 milionów złotych pokrył zaledwie drobną część wydatków. Do stycznia 1945 r. dostarczono 
7 przesyłek wagonowych i 21 samolotowych zawierających banknoty na sumę 8,5 miliarda złotych25. 

21. Z. Šustek, Nieznane projekty i odbitki próbne banknotów Narodowego Banku Polskiego z 1944 r., [w:] K. Filipow, Pieniądz i ban-
ki. Wspólnota dziejów, Warszawa 2002, s. 167–168.
22. Ibidem, s. 169.
23. L. Chajn, Kiedy Lublin…, s. 33.
24. Z. Šustek, Pieniądz wojskowy dla Rumunii, Węgier, Czechosłowacji i Polski w 1944 r., [w:] K. Filipow, Pieniądz i wojna, Warsza-
wa 2004, s. 234–235.
25. Z. Landau, Polityka walutowa…., s. 359; Z. Šustek, Pieniądz wojskowy…, s. 227–244.
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W kolejnych miesiącach okazało się, że pomimo ograniczeń w ilości wymienianego pienią-
dza zaczęło brakować banknotów nowej emisji. Szczególny niedobór dotyczył odcinków o drobnych  
nominałach. W lipcu i sierpniu 1945 r. zapasy pieniędzy były na wyczerpaniu, a drukarnia moskiewska 
nie nadsyłała zamówionych banknotów. Podjęto starania o pozyskanie matryc do produkcji banknotów  
z Moskwy, aby doraźnie zlikwidować brak pieniądza w obiegu. Wobec zagrożenia niedoboru  
pieniądza w obiegu pospiesznie rozpoczęto prace nad zaprojektowaniem nowej serii banknotów.  
Planowano wprowadzić ją w 1946 r., w miejsce masowo fałszowanej, prymitywnie wykonanej  
według wzorów radzieckich. Jako priorytetowe zadanie na rok 1945 wyznaczono opracowanie projektu  
banknotu 1000-złotowego, który drukowany miał być w kraju26. Zadanie to udało się zrealizować 
we wrześniu, wypuszczając do obiegu banknot zaprojektowany przez Ryszarda Kleczewskiego  
i drukowany w drukarni PWPW w Łodzi27.

Przeprowadzona reforma walutowa o charakterze deflacyjnym uderzyła przede wszystkim  
w kupiectwo. Zarówno przed wprowadzeniem pieniądza „lubelskiego”, jak i po dokonanej wymianie  
pieniądz fizycznie nie przedstawiał dla społeczeństwa tak wielkiej wartości, jak dobra konsumpcyjne. 
Niedobór towarów przemysłowych na rynku wiejskim skutkował brakiem podaży artykułów spożyw-
czych w miastach. Chłopi nie mogąc nabyć w miastach potrzebnych im towarów, niechętnie pozbywali 
się nadmiarów żywności28. W okresie powojennych niedostatków i wprowadzenia reglamentacji kart-
kowej dostęp do artykułów spożywczych był mocno ograniczony (ryc. 10). Zamiennikiem pieniądza stały 
się głównie spirytus i drożdże. Sytuacja ta szczególnie dotknęła Ziemie Odzyskane, gdzie nowa waluta  
zaczęła upowszechniać się dopiero około połowy 1945 r.:

26. A. Jezierski, C. Leszczyńska, Pierwsze lata…, s. 60–61.
27. Cz. Miłczak, Banknoty polskie i wzory, t. II, Warszawa 2012, s. 100.
28. J. Kaliński, Bitwa o handel 1947–1948, Warszawa 1970, s. 22.

Ryc. 9. 
Projekt banknotu z błędami 

językowymi (źródło: 
J. Koziczyński, 

Banknoty polskie. Kolekcja 
Lucow, t. 5: 1944–1955, 
Warszawa 2010, s. 310)
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Pieniędzy nie było. Żyliśmy bez gotówki. Pierwszą stuzłotówkę polską zobaczyłem dopiero  
w lipcu 1945 w Myśliborzu29.
Ja otrzymywałem jako wójt 15–20 litrów spirytusu miesięcznie. Moje pierwsze pobory wójta 
wynosiły około 900 złotych. Pieniędzy wówczas prawie nie było. Spirytus był monetą obiegową, 
kto miał spirytus, mógł za niego wszystko kupić […]30.

W kolejnych latach powojennych pieniądz upowszechnił się zarówno w miastach, jak i na wsiach. 
Stopniowo wycofywano się z regulowania należności za zobowiązania w naturze na rzecz płatności  
w gotówce. Odbiło się to niestety na wzroście podaży pieniądza w obiegu, co spowodowane było m.in. 
ciągłą presją podwyżek płac robotniczych. Od roku 1947 trwała tzw. „bitwa o handel”, która doprowadzła 
do niemal całkowitej likwidacji prywatnych przedsiębiorstw. W ich miejsce powstał i rozwijał się sek-
tor spółdzielczy. Wprowadzenie modelu gospodarki nakazowo-rozdzielczej i ustalenie maksymalnych  

29. L. Kukulski, Gmina w Nowogródku Pomorskim, [w:] Z. Dulczewski, A. Kwilecki (oprac.), Pamiętniki osadników ziem odzyska-
nych, Poznań 1970, s. 115.
30. Ibidem, s. 117.

Ryc. 10.
 Łódzka karta żywnościowa obowiązująca  
w sierpniu 1945 r. (ze zbiorów MAiE)
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cen na towary spowodowało zanik naturalnych procesów ekonomicznych31. Tymczasem ceny wolnoryn-
kowe na towary pierwszej potrzeby rosły zaskakująco szybko. Kilogram masła w Warszawie, w marcu  
1946 r., kosztował 376 złotych, by w grudniu 1947 r. osiągnąć 624 złote. Podobnie rzecz się miała z innymi 
artykułami pierwszej potrzeby32. Emisja pieniądza wzrosła z 60 066 mln złotych w 1946 r. do 91 483 mln 
na koniec 1947 r.33 

Dnia 15 lipca 1946 r. wprowadzono do obiegu banknot 500-złotowy tzw. II emisji, z panoramą Gdań-
ska, zaś 16 września 1946 r. NBP rozpoczął wymianę i wycofywanie starych banknotów 500-złotowych  
z datą 1944, prawdopodobnie na skutek mnożenia się fałszerstw słabo zabezpieczonych pieniędzy. 
Wycofywane odcinki zachowywały moc prawnego środka płatniczego do 16 grudnia tegoż roku. Do 
tego dnia można było dokonywać ich wymiany w placówkach NBP, zaś do 16 marca 1947 r. w siedzibie 
Skarbca Emisyjnego NBP34. Pomimo, że stare banknoty zachowywały ważność jeszcze przez trzy mie-
siące były niechętnie przyjmowane w handlu. Sytuacji nie poprawiała groźba kary do 15 lat więzienia za  
odmowę ich przyjęcia35. Zdarzało się także, zwłaszcza na prowincji, że „spryciarze” wykupywali od  
nieświadomych posiadaczy stare 500-setki „lubelskie” jako już nieobowiązujące, poniżej wartości nomi-
nalnej. Miesiąc później do obiegu weszły nowe banknoty 1000-złotowe, z datą emisji 15 stycznia 1946 r.  
z wyobrażeniem górnika i robotnika przemysłu metalowego na awersie i widokiem przemysłowej  
panoramy Łodzi na rewersie36.
Z dniem 2 grudnia 1946 r. do obiegu weszły, prawdopodobnie również z powodu nagminnego fał-
szowania, banknoty 100-złotowe z datą wydania 15 maja 1946 r.37 Na skutek szybkiego zużywania się  
najmniejszych nominałów, banknotów 1-złotowych, wprowadzono także w tym terminie odcinki II 
emisji38. Niewątpliwie sytuacja na rynku walutowym w odradzającym się państwie polskim, pomimo  
udanych z punktu widzenia ekonomii państwa reform, nadal była mocno rozchwiana. 

Niepewność jutra wśród społeczeństwa i brak zaufania do instytucji centralnych powodowały, 
że ludność podatna była na wszelkiego rodzaju plotki. Aby oddać ducha pierwszych powojennych lat  
warto przytoczyć kilka z nich. Od początku 1945 r. NBP zdecydowanie dementował na łamach prasy 
 pogłoski o wymianie waluty, bądź stemplowaniu banknotów, a także o „unieważnieniu pewnych  
banknotów obiegowych”39. W listopadzie 1945 r. pojawiły się plotki o nieodległej emisji banknotów  

31. J. Skodlarski, Zarys historii gospodarczej Polski, Łódź 2000, s. 395.
32. „Rocznik Statystyczny 1948” 1949, r. 12, s. 151.
33. R. Furtak, Reformy pieniężne w Polsce w latach 1944–1950, „Annales Universitatis Marie Curie-Skłodowska. Sectio H. Oeco-
nomia” 1995/1996, vol. 29/30, s. 178.
34. „Głos Robotniczy” 1946, nr 241, Wycofanie starych 500 złotówek.
35. „Głos Robotniczy” 1946, nr 269, Dać im po łapach!
36. „Głos Wielkopolski” 1946, nr 220, Nowe banknoty 1000-złotowe; Cz. Miłczak, Banknoty polskie…, s. 110.
37. Cz. Miłczak, Banknoty polskie…, s. 130.
38. „Głos Robotniczy”, 1946, nr 334, Nowe banknoty 100-złotowe.
39. „Rzeczpospolita” 1945, nr 30, Spekulanci walutowi będą ukarani; „Dziennik Polski” 1945, nr 70, Spekulacyjne plotki o zmia-
nie pieniądza; „Głos Wielkopolski” 1945, nr 147, Bezpodstawne pogłoski.
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o nominałach 5000 i 10 000 złotych40. Jak się okazało, nie były to bezpodstawne podejrzenia. Podczas 
październikowych posiedzeń Rady NBP rzeczywiście przymierzano się do wprowadzenia nomina-
łu 5000 złotych, który miał rzekomo uprościć procedury bankowe. Ówczesny dyrektor Banku Edward 
Drożniak zdecydował jednak o odroczeniu emisji tego nominału41. Z kolei na ziemiach zachodnich,  
w początkach 1946 r. w najlepsze grasowali oszuści głoszący zbliżającą się wymianę banknotów, tylko  
w części mającej pokrywać wymieniane sumy42.

W sytuacji rosnącej inflacji przygotowywano w całkowitej tajemnicy reformę systemu pieniężnego. 
Na mocy ustawy z dnia 28 października 1950 r., ogłoszonej do wiadomości publicznej dwa dni później, 
dokonano wymiany pieniądza w stosunku 100:1. Ceny, płace, zobowiązania oraz wkłady oszczęd-
nościowe przeliczono w relacji 100:3. W ten sposób posiadacze większej ilości gotówki utracili aż ⅔  
jej wartości43. Podobnie jak podczas wymiany pieniądza dokonanej w 1945 r., faktycznie chodziło  
o powstrzymanie narastającej inflacji. Propagandowym celem reformy było odebranie „spekulan-
tom” ich oszczędności. Wprowadzono nową serię banknotów zaprojektowaną przez prof. Wacława  
Borowskiego o silnych akcentach socjalistycznych, a także bilon groszowy i złotowy44.

Tak dzień, w którym ogłoszono wymianę pieniądza zapamiętał Polański: 

Pewnego niedzielnego poranka 1950 roku zauważyłem wśród mieszkańców Krakowa dziwne 
poruszenie. Wszyscy wylegli na ulicę, nieznajomi ludzie się zaczepiali, przystawali w grup-
kach. Jedni byli rozgorączkowani, inni oszołomieni i bladzi – wydawało się, że nastąpił jakiś 
kataklizm. Rzeczywiście. Z dnia na dzień ogłoszono wymianę pieniędzy. Miliony ludzi utraciły  
nagle swoje oszczędności, niewielka już garstka drobnych przedsiębiorców, wśród nich mój  
ojciec, raz jeszcze została zrujnowana. Nie ucierpiałem na tym bezpośrednio, ponieważ nie  
miałem ani grosza. Jednak ten arbitralny krok zwiastował początek nowej ery – rozpoczynał się 
okres błędów i wypaczeń45.

40. „Głos Wielkopolski” 1945, nr 251, Nie będzie nowej emisji banknotów.
41. M. Markowski, Polskie pieniądze papierowe 1944–1995. Ikonografia, ideologia, projekty, projektanci, okoliczności powstania, 
Lublin 2018, s. 71.
42. „Głos Wielkopolski” 1946, nr 10, Spekulantów walutowych spotka zawód.
43. J. Skodlarski, Zarys historii…, s. 404.
44. Cz. Miłczak, Banknoty polskie…, s. 148–185.
45. R. Polański, Roman, s. 77.
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Narodowy Bank Polski i Milicja Obywatelska w walce z fałszerzami

Do głównych prerogatyw NBP, powołanego do życia 15 stycznia 1945 r., należał m.in. przywilej  
emisji biletów bankowych. Zgodnie z założeniami miały być zabezpieczone majątkiem państwowym 
i dochodami Skarbu Państwa, zaś wysokość emisji podlegała konsultacji przez Radę Banku i Ministra 
Skarbu. Artykuł 18 dekretu o powołaniu NBP przewidywał również kary za podrabianie, przechowywa-
nie lub puszczanie w obieg sfałszowanych biletów Banku1. 

Tymczasowo – ze względu na zniszczenia wojenne – pierwszymi siedzibami NBP stały się Kraków  
i Łódź. Inaugurującą komórkę organizacyjną powołano 8 lutego w Krakowie, a w początkach marca 
1945 r. centrala została przeniesiona do Łodzi2. Do końca roku utworzono 74 oddziały NBP na terenie  
całego kraju. Aby zapewnić wysokie standardy funkcjonowania starano się zatrudniać osoby wykształ-
cone i doświadczone. Ceniono zwłaszcza byłych pracowników przedwojennego Banku Polskiego  
i okupacyjnego Banku Emisyjnego. W strukturze instytucji jedną z jednostek organizacyjnych stał się 
Skarbiec Emisyjny, do którego należały wszystkie obowiązki w zakresie druku i dystrybucji banknotów. 
Co ważne, z punktu widzenia niniejszego opracowania, do bieżących zadań należały również czynno-
ści związane z badaniem pieniędzy pod kątem ich autentyczności. Naczelnikiem tego departamentu  
został dr Karol Pustówka, były pracownik Banku Polskiego i Banku Emisyjnego, zaś jego zastępcą  
Władysław Bartoszewski3. W pierwszym roku istnienia i formowania się struktur NBP nie podejmowano 
żadnych działań prewencyjnych w zakresie zapobiegania rozprzestrzenianiu się fałszywych banknotów.  
Również aktywności Milicji Obywatelskiej (dalej: MO) w 1945 r. skierowane były na inne pola, aniżeli  
poszukiwanie sprawców fałszerstw pieniądza. Szerzące się na ogromną skalę kradzieże mienia, roz-
boje, zabójstwa i zwalczanie podziemia antykomunistycznego, angażowały przede wszystkim słabo  
obsadzone posterunki MO. Nie bez znaczenia w tym przypadku był stan wyszkolenia jednostek  
milicji, który prezentował bardzo niski poziom. Milicjanci rekrutowali się ze słabo wykształconych,  
zdemobilizowanych żołnierzy i ochotników. Na podstawie analizy sprawozdań komend wojewódzkich MO  
można zauważyć, że w pierwszym powojennym roku niemal nie odnotowywano przypadków wykry-
cia fałszerstw banknotów albo też nie potrafiono ich zidentyfikować. Trudności miewali także kasjerzy  
instytucji państwowych, stąd przypuszczenie, że fałszywe banknoty w drugiej połowie 1945 r. krążyły 
swobodnie w obiegu na terenie znacznej części Polski.

Współpraca NBP z organami ścigania w pierwszych tygodniach funkcjonowania banku ukierun-
kowana były na szybkie i sprawne dokonanie wymiany złotych „krakowskich” na nową walutę. W tym 
celu Komenda Główna MO w styczniu 1945 r. wystosowała do wszystkich komend wojewódzkich roz-
kaz o przeciwdziałaniu spekulacji w związku z unieważnieniem banknotów okupacyjnych. Ponieważ  

1 Dziennik Ustaw, nr 4/1945, poz. 14, s. 17–21.
2 A. Jezierski, C. Leszczyńska, Pierwsze lata…, s. 24–25.
3 Ibidem, s. 28.



30

pojawiły się przypadki handlu wycofywanymi banknotami na targowiskach, polecono komendantom 
wojewódzkim kierować brygady ludzi w teren, zatrzymywać osoby skupujące banknoty „krakowskie” 
bądź sprzedające towary za te banknoty oraz konfiskować je za pokwitowaniem. Zatrzymanych przesłu-
chiwano w celu ustalenia inicjatorów dokonywanych przestępstw walutowych4.

Od połowy roku 1945 organy ścigania rozpoczęły ścisłą współpracę z NBP, w zakresie rozpozna-
wania i klasyfikacji coraz liczniej pojawiających się przypadków podrobionych banknotów. Formalnie 
zostało to ujęte w instrukcji wewnętrznej Komendy Głównej MO z dnia 4 sierpnia 1945 r. Dopiero 29 
sierpnia 1945 r. Komenda Główna MO wydała Rozkaz nr 129, skierowany do wszystkich komend woje-
wódzkich z informacją, iż od 25 maja 1945 r. pojawiły się w obiegu fałszywe banknoty. W ciągu trzech 
miesięcy ujawnionych zostało 168 egzemplarzy podrobionych 500-złotówek tzw. serii „lubelskiej”.  
Podejrzewano, że pochodzą one prawdopodobnie z terenów województw śląskiego i poznańskiego5.  
O pomoc w identyfikacji fałszywych pieniędzy zwrócono się do eksperta NBP, prof. Leona Kozielewskie-
go6, który w piśmie datowanym na 30 maja wydał pierwszą ekspertyzę dotyczącą fałszywego banknotu 
500-złotowego i oznaczył go numerem klasy I7. Od tej pory każde kolejne fałszerstwo poddawane  
analizie było kwalifikowane albo do już istniejącej klasy, albo – jeśli ekspert miał do czynienia z nie-
napotkanym dotychczas fałszerstwem – nadawał kolejny numer. Ponadto, w obrębie klas stosowano  
oznaczenie literowe, cechujące odmienność banknotu w zakresie jednej klasy fałszerstwa. 
Prasa codzienna na bieżąco donosiła o pojawiających się w obiegu falsyfikatach. Nie były to jednak  
informacje umieszczane na pierwszych stronach gazet i, co ciekawe, wzmianki o fałszerstwach częściej 
publikowano w czasopismach regionalnych, niż o zasięgu ogólnopolskim. Po raz pierwszy w dniach 
6–7 czerwca 1945 r. w kilku dziennikach zamieszczono jednakowo brzmiący komunikat NBP, w którym 
można było przeczytać o pojawieniu się w obiegu fałszywych biletów 500-złotowych. Opisywano ich  
wygląd i rodzaj użytego papieru. Posiadać miały rysunek i tło jaśniejsze, niż w oryginale, zaś cyfry  
i numery serii odbite słabiej i nierównomiernie. Zapewniano przy tym, że fałszerstwa te są łatwe do  
rozpoznania w porównaniu z banknotem oryginalnym8.
Ze względu na brak sprawozdań Działu Ekspertyz za rok 1945 można jedynie stwierdzić, że od maja 
do grudnia tegoż roku zidentyfikowano 11 klas fałszerstw banknotów 500-złotowych, 3 klasy fałszerstw 
banknotów 100-złotowych oraz 2 klasy fałszerstw banknotów 20-złotowych. Jak zaznaczono w spra-
wozdaniu, wyróżniano dwa typy fałszerstw, uwzględniając kryteria techniczne ich wykonania: litogra-
ficzne i cynkograficzne. Na podstawie analiz stwierdzano, że największy problem sprawiało fałszerzom  
znalezienie odpowiedniego papieru ze znakiem wodnym, stąd tylko nieliczne fałszerstwa miały tę  

4 AIPN BU 00495/1256, Rozkaz nr 53 Komendanta Głównego Milicji Obywatelskiej z dnia 23 stycznia 1945 r. w związku wycofaniem z 
obiegu banknotów tzw. „krakowskich”, s. 69.
5 AIPN BU 00495/1256, Rozkaz nr 129 Komendanta Głównego Milicji Obywatelskiej z dnia 29 sierpnia 1945 r. w sprawie ujawnienia fal-
syfikatów banknotów 500-złotowych, s. 150.
6 J. Sarosiek, Numizmatyka w aktach śledczych, t. 1, Białystok 2022, s. 23–24.
7 AIPN BU 238/15, Narodowy Bank Polski, Skarbiec Emisyjny, s. 39.
8 „Głos Wielkopolski” 1945, nr 98, W obiegu pojawiły się fałszywe banknoty 500-złotowe.
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cechę. Równie trudny był dobór czcionek do oznaczenia liter i cyfr serii banknotów. Istotną rolę  
odgrywały ich wielkość i krój, a także wybór odpowiedniego odcienia farb numeratora (ryc. 11)9.

Dopiero od roku 1946 Skarbiec Emisyjny rozpoczął prace nad projektem utworzenia Działu Walki  
z Fałszerstwami, który funkcjonować miał przy Dziale Ekspertyz. Bieżące prace skupiały się na gro-
madzeniu materiałów do kartotek i zaprowadzeniu tzw. księgi falsyfikatów. Kartoteki zawierały m.in.  
wykazy miejscowości, w których ujawniono fałszywe banknoty oraz nazwiska ich kolporterów. W poło-
wie 1946 r. nawiązano współpracę z Sekcją III (Brygada Walki z Fałszerstwami) przy Komendzie Głównej 
MO, której wspólne działania z NBP doprowadziły do wydania przez komendanta głównego MO rozkazu 
nr 199: broszurki przeznaczonej do użytku wewnętrznego, zatytułowanej: Tymczasowa Instruk-
cja dla Milicji Obywatelskiej do organizacji walki z fałszowaniem i rozpowszechnianiem fałszywych  
znaków pieniężnych (ryc. 12). Zalecano zapoznać wszystkie jednostki MO z treścią rozkazu oraz wykorzy-
stywać ją w celach szkoleniowych. Zarządzono także, by dochodzenia w sprawach fałszowania pieniędzy 
były prowadzone ściśle według instrukcji w niej zawartych. Szczególny nacisk położono na poznanie 
technicznych warunków produkcji pieniędzy, znajomość technik drukarskich, materiałów służących 
do druku banknotów oraz zawodów, z których mogli rekrutować się potencjalni fałszerze. Zakładano  
scentralizowanie wszelkich danych mogących służyć ułatwieniu w ściganiu produkcji i obiegu fałszy-
wego pieniądza. Powstać miały albumy, zawierające wykryte i sklasyfikowane banknoty oraz imienny 
rejestr i album fotograficzny osób karanych lub podejrzanych o to przestępstwo. Wzory falsyfikatów 
otrzymały Okręgowe Dyrekcje Poczt i Telegrafów, Dyrekcje Ceł i Izby Skarbowe. Przedsięwzięte kroki 
doprowadziły do podjęcia skuteczniejszych działań przeciwko fałszerzom. 

9 Ibidem, s. 43.

Ryc. 11. 
Wycinek prasowy informujący o pojawieniu się w 
obiegu fałszerstw banknotów 500-złotowych 
(„Głos Wielkopolski” 1945, nr 98)
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Dział Ekspertyz NBP w ciągu 1946 r. przebadał pod kątem autentyczności 22 192 egzempla-

rze banknotów, spośród których 27,47% uznano za oryginalne. Ponad 52% nadesłanych do eksperty-
zy banknotów stanowiły odcinki 500-złotowe, zaś drugie w kolejności 100-złotowe – ponad 14% ogółu 
przebadanych banknotów. Napływ materiału do ekspertyz wykazywał tendencje wzrostowe. W pierw-
szym kwartale 1946 r. poddawano analizie przeciętnie 500 sztuk banknotów miesięcznie. Od kwietnia  
nastąpił gwałtowny wzrost do 1000 sztuk. Liczba ta utrzymywała się do czerwca, zaś od lipca zanotowano  
kolejny wzrost, który osiągnął kulminacyjny punkt w trzecim i czwartym kwartale, oscylujący wokół 
3000 sztuk analiz podejrzanych banknotów w miesiącu10. Łącznie w 1946 r. wykryto 15 905 sztuk  
fałszywych banknotów wszystkich nominałów. Warte odnotowania było pojawienie się w obiegu  
pojedynczego fałszerstwa 10-złotówki, 12 różnych klas fałszerstw banknotów 100-złotowych (klasy: IV–
XV) i aż 16 nowych klas fałszerstw banknotów 500-złotowych emisji 1944 (klasy: XII–XXVII). 

W roku 1946 fałszerze rozpoczęli produkcję banknotów 1000-złotowych wprowadzonych do obiegu 
we wrześniu ubiegłego roku. Sklasyfikowano pięć różnych klas fałszerstw tego nominału. O skali proce-
deru świadczy liczba zatrzymanych biletów bankowych, było to odpowiednio: 538 sztuk banknotów 1000- 
złotowych, 11 680 sztuk banknotów 500-złotowych, 3256 sztuk banknotów 100-złotowych, 272 sztuki 
banknotów 20-złotowych i 118 sztuk 10-złotówek, ogółem 15 864 egzemplarze na sumę 6 724 740  
złotych11.

10 Ibidem, s. 34.
11 AAN 2/877/0/8/1, Narodowy Bank Polski, Sprawozdanie Skarbca Emisyjnego NBP za 1946 r., s. 34–36.

Ryc. 12. 
Tymczasowa Instrukcja dla Milicji Obywatelskiej do 

organizacji walki z fałszowaniem i rozpowszechnianiem
 fałszywych znaków pieniężnych (AIPN BU 00495/1257)
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Pomimo wdrażania w życie Tymczasowej Instrukcji… w dalszym ciągu wskazywano na niewystar-
czające uregulowania prawne w zakresie ścigania fałszerzy. W związku z tym NBP złożył w Ministerstwie 
Skarbu projekt mający powołać do życia tzw. Biuro Centralne, przewidziane Konwencją międzynarodo-
wą o zwalczaniu fałszowania pieniędzy z 1934 r. Zadaniem biura miała być współpraca z podobnymi 
podmiotami z zagranicy oraz prowadzenie śledztw na terenie kraju12. Ostatecznie Ministerstwo Skarbu 
uznało, że aktualne rozporządzenia są wystarczające i nie podjęło się jego utworzenia, argumentując, że 
nie przyczyni się ono do rozwiązania problemu, a jedynie ograniczy do wymiany informacji w skali mię-
dzynarodowej13. Kamieniem milowym w badaniach banknotów, co do których zachodziło podejrzenie 
o nieautentyczność stało się zorganizowanie laboratorium NBP, wyposażonego w sprzęt fotograficzny 
i mikroskopowy14. Wspólne działania okazały się celne i doprowadziły w 1946 r. do likwidacji dziesięciu 
mniejszych i sześciu znaczniejszych grup fałszerzy15. 
W sprawozdaniu Działu Ekspertyz NBP za rok 1947 określono go jako przełomowy w walce z fał-
szerstwami biletów bankowych. Przede wszystkim podkreślano współpracę z organami ścigania.  
Ujednolicono dokumentację i ustalono wewnętrzny obieg zakwestionowanych banknotów. Od lutego 
tegoż roku nadesłane przez organa ścigania podrobione banknoty były zatrzymywane w Dziale Eksper-
tyz NBP, w specjalnie zabezpieczonych szafach, natomiast orzeczenia i protokoły odsyłane do komend 
MO. W ramach akcji edukacyjnej mającej ułatwić identyfikację fałszerstw przeprowadzono cykl kursów 
szkoleniowych dla Wydziałów Śledczych w Warszawie i Łodzi oraz kasjerów Banku Gospodarstwa Spół-
dzielczego w Warszawie16. Dział Ekspertyz NBP zamknął rok 1947 liczbą 32 016 wydanych opinii. Łączna 
liczba wykrytych fałszerstw wszystkich nominałów wyniosła 18 262 egzemplarze. Na szczególną uwagę 
zasługuje zmiana struktury wykrywanych nominałów podrabianych banknotów. Gwałtownie wzrosła 
liczba fałszerstw banknotów 1000-złotowych emisji 1945, odnotowano również pojawienie się podrabia-
nych banknotów 1000-złotowych emisji 1946. Ze względu na wycofanie z obiegu wraz z końcem 1946 r. 
 banknotów serii „lubelskiej” o nominale 500 złotych (wymienianych w bankach do końca marca 1947 
r.), znacząco spadła ich liczba. Nadal silną tendencję wzrostową notowały banknoty 100-złotowe, zaś 
banknoty 10- i 20-złotowe pojawiały się w obiegu incydentalnie, jako pozostałość po dawnych grupach 
fałszerskich17. 

12 Konwencja międzynarodowa o zwalczaniu fałszowania pieniędzy, podpisana w Genewie dnia 20 kwiernia 1929 r. wraz z protokółem oraz 
protokół fakultatywny, podpisany tegoż dnia w Genewie.
„Artykuł 12. W każdym kraju dochodzenia w sprawach fałszowania pieniędzy należy w ramach ustawodawstwa wewnętrz-
nego organizować przez biuro centralne. Biuro centralne winno pozostawać w ścisłej łączności: 
a) z instytucjami emisyjnemi;
b) z władzami policyjnemi wewnątrz kraju;
c) z biurami centralnemi innych krajów.Winno ono ześrodkować w każdym kraju wszystkie informacje, mogące ułatwić do-
chodzenia, zapobieganie i ściganie fałszowania pieniędzy”.
13 AAN 2/877/0/8/1, Narodowy Bank Polski, Sprawozdanie Skarbca Emisyjnego NBP za 1947 r., s. 32–33.
14 Ibidem, s. 24.
15 AAN 2/877/0/8/1, Narodowy Bank Polski, Sprawozdanie Skarbca Emisyjnego NBP za 1946 r., s. 30–33.
16 Ibidem, s. 39.
17 Ibidem, s. 35.
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W kolejnym, 1948 roku wykonano w sumie 17 719 ekspertyz banknotów polskich i zagranicznych. 
Sytuacja w obiegu została opanowana i w ciągu tegoż roku próbowano wypuścić zaledwie jedną kla-
sę fałszerstwa banknotu 1000-złotowego emisji 1946 r. Wszystkie pozostałe egzemplarze pochodziły  
z pracowni fałszerskich wykrytych i zlikwidowanych, bądź też takich, które zaprzestały już działalności. 

Zawodowcy i amatorzy

Materiały śledcze poświęcone działalności fałszerskiej większości ze zlikwidowanych grup znajdują 
 się w Archiwach IPN. Ze względu na ich znaczną objętość, liczoną w dziesiątkach tomów akt docho-
dzeniowych, w niniejszej publikacji ograniczono się jedynie do syntetycznego opisu wybranych spraw. 
Szczegółowe opracowanie zagadnienia, zawierające statystyki liczby zatrzymanych banknotów, obiegu 
na terenie poszczególnych województw i wątki dochodzeniowe, zaprezentowane zostanie w odrębnej, 
obszerniejszej publikacji. 

Głównymi pytaniami na jakie starano się znaleźć odpowiedź były te, dotyczące członków grup 
fałszerskich. Czy należały do nich osoby z „przeszłością” kryminalną? Jaki był ich status społeczny  
i wykonywany zawód? W jakich rejonach Polski prowadzili swoją działalność? Na jaką skalę fałszowali  
i, co najważniejsze, jakie okoliczności spowodowały ich zejście z drogi prawa?

Do grona „zatwardziałych” kryminalistów należał wspomniany w pierwszej części opracowania 
Józef Tłustowski. Przedwojenny fałszerz dolarów, z zawodu zecer, w okresie okupacji podrabiał kartki 
na wódkę i handlował nią na szerszą skalę. Po wojnie przy ulicy Mazowieckiej 12 w Warszawie, wraz  
z fryzjerem Ludwikiem Bartosińskim, otworzył warsztat samochodowy. Niedługo później Tłustowski  
zaproponował wspólnikowi udział w tworzącej się grupie mającej podjąć się fałszowania banknotów. Do 
spółki dołączył litograf Bolesław Gąsior. W poszukiwaniu ustronnego miejsca wynajęli pokój w budynku 
stacji kolejowej w Bolkowie (woj. dolnośląskie), gdzie mieszkał krewny jednego z nich. Przez okres od 
września do grudnia 1947 r. „wyprodukowali” około 6000 sztuk banknotów 1000-złotowych emisji 1946 r., 
 która zaliczona została przez Dział Ekspertyz NBP do klasy II A. Wkrótce cała szajka została rozbita,  
a jej członkowie, w tym również kolporterki fałszywych pieniędzy, aresztowani. Tłustowski, ze względu 
na przeszłość kryminalną i w obawie przed surową karą, 25 grudnia 1947 r. popełnił samobójstwo  
wieszając się na pasku od spodni w celi aresztanckiej. Oskarżeni Bartosiński i Gąsior w toku rozprawy 
wskazywali jako powód rozpoczęcia działalności fałszerskiej na trudne położenie materialne i przewle-
kłe choroby, uniemożliwiające podjęcie pracy zarobkowej. Zeznawali również, że Tłustowski namową  
i groźbami miał ich rzekomo nakłaniać do popełnienia przestępstwa. Wojskowy Sąd Rejonowy  
w Krakowie nie dał wiary tym usprawiedliwieniom, orzekając wyroki kary śmierci dla obojga oskarżo-
nych. Ostatnią deską ratunku stała się dla nich apelacja do prezydenta Bolesława Bieruta o zamianę 
kary na dożywotnie więzienie. W maju 1948 r. prezydent nieoczekiwanie przychylił się do wniosków 
skazanych, co w przypadku przestępstw o podrabianie pieniędzy było ewenementem. Kilka lat później, 
 na skutek ogłoszonej 22 listopada 1952 r. amnestii, skrócono więźniom karę do 12 lat więzienia.  
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Ostatecznie Bartosiński opuścił zakład karny w Raciborzu w lutym 1955 r., natomiast Gąsior zwolniony 
został z więzienia w Warszawie dwa miesiące później18.

W pierwszym rozdziale publikacji wspomniano również o dwóch znanych, przedwojennych  
fałszerzach Marianie Drapińskim i Wacławie Majcherkiewiczu. Stanowili oni kolejny przykład fałszerzy-
-zawodowców. Pierwszy z nich był z zawodu litografem, drugi malarzem pokojowym. Poznali się jeszcze 
w 1921 r. w więzieniu na Pawiaku. Na trop ich działalności w okresie powojennym natrafiono w 1946 r. 
poprzez Juliana Adamczyka. Mieszkaniec Włochów pod Warszawą, który znajdował się w ciężkim 
 położeniu materialnym, zgodził się udostępnić odpłatnie piwnicę swojego domu w celu drukowania 
banknotów 500-złotowych. Przez trzy czerwcowe tygodnie produkowali każdego dnia po około 1000 
sztuk pięćsetek dziennie. Późniejsza analiza Działu Ekspertyz NBP pozwoliła przypisać wykonane przez 
nich fałszerstwa do klasy XXIII. Gotowe pieniądze w paczkach trafiały za pośrednictwem Adamczyka do 
Eugeniusza Piotrowskiego, siostrzeńca Majcherkiewicza, który był właścicielem szwalni w Warszawie. 
Stamtąd rozdzielane były kolporterom do dalszego rozpowszechnienia w obiegu. Wkrótce na ich trop 
natrafiła milicja, jednak dwóm fałszerzom-weteranom udało się zbiec. Oprócz Adamczyka i Piotrow-
skiego na ławie oskarżonych znalazły się jeszcze cztery osoby, które za kolportaż banknotów i pomoc-
nictwo usłyszały wyroki od 5 do 10 lat więzienia. Dwaj pierwsi skazani zostali na karę śmierci z pozba-
wieniem praw publicznych na zawsze i przepadek mienia na rzecz Skarbu Państwa. W sierpniu 1946 r. 
prezydent, w odpowiedzi na prośbę skazanych nie skorzystał z prawa łaski. Wyrok poprzez rozstrzelanie 
wykonano w dniu 29 sierpnia 1946 r.19

Majcherkiewicz i Drapiński, poszukiwani przez milicję nie tylko nie zaniechali swojej działalności prze-
stępczej, lecz przeciwnie – rozpoczęli w Warszawie produkcję banknotów 1000-złotowych emisji 1946 r., 
słusznie uznając podrabianie 500-złotówek za nieopłacalne. W obawie przed aresztowaniem fałszerze 
przenieśli swoją działalność do Szczecina, gdzie udało im się znaleźć melinę i w ciągu trzech tygodni 
wyprodukować 500 sztuk banknotów. Pierwsze falsyfikaty, zaliczone przez Dział Ekspertyz NBP do klasy 
I odmian A i B, zatrzymano właśnie na Pomorzu Zachodnim. Odmiany odróżniało to, że pierwsza 
nie miała znaku wodnego, natomiast na drugiej był on umieszczony w postaci plam tłuszczowych.  
W niedługim czasie fałszerze musieli jednak zacząć szukać nowego lokum, na skutek kłótni z właści-
cielką lokalu, która zdemaskowała zamieszkujących u niej przestępców. Właścicielka rozpoznała ich na 
podstawie listu gończego i rysopisów zamieszczonych w prasie. Dysponujący szerokimi kontaktami  
fałszerze porozumieli się z Teodorem Papugą, który postarał się o wynajęcie pokoju w Tarnowie, gdzie 
kontynuowali produkcję 1000-złotówek. Do momentu aresztowania wyprodukowali fałszywe banknoty 
na łączną sumę 3 milionów złotych. Wpadka nastąpiła w listopadzie, kiedy główna kolporterka Zofia  
Olczak została zatrzymana na warszawskim bazarze przy ulicy Grójeckiej, podczas próby zapłaty 
 

18 AIPN Kr 110/2323.
19 AIPN BU 997/196.
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podrobionymi pieniędzmi. W toku przesłuchania przyznała się do znajomości z Majcherkiewiczem  
i Drapińskim oraz puszczenia w obieg około 1000 sztuk podrobionych 1000-złotówek, za które płaciła  
wykonawcom od 400 do 500 złotych za sztukę. Kolportowała banknoty nie tylko w samej Warszawie, lecz 
także w okolicznych miejscowościach. Akt oskarżenia objął łącznie 11 osób, podejrzanych o fałszowanie 
pieniędzy, ukrywanie przestępców, przechowywanie materiałów służących do podrabiania pieniędzy.  
W dniu 26 marca 1947 r. przed Wojskowym Sądem Rejonowym w Warszawie zapadł ostatecznie wyrok.  
Majcherkiewicz i Drapiński, zgodnie z oczekiwaniami skazani zostali na karę śmierci, pozostali oskarżeni  
otrzymali wyroki od 2 do 10 lat kary więzienia. 

Fałszerski fach stał się polem działalności również dla ludzi młodszego pokolenia, urodzonych  
w początkach XX wieku. Tym razem przyszłym fałszerzom przydatne okazały się umiejętności zawodo-
we, dzięki którym mogli sprawnie i szybko przystąpić do produkcji fałszywych 100- i 500-złotówek. Zecer  
Jarosław Dzierżawski, zatrudniony był w drukarni św. Wojciecha w Poznaniu od marca 1945 r. W zakładzie 
tym pracowali również Tadeusz Tronowicz (chemigraf) i Florian Płotkowiak (drukarz). W styczniu lub 
lutym 1946 r. Dzierżawski zaczął namawiać Tronowicza by ten sporządził klisze cynkowe do produk-
cji banknotów 500-złotowych. Po krótkich wahaniach uległ i wykonał cztery klisze, wykorzystując swój 
dłuższy pobyt w drukarni. Wtajemniczony w sprawę Płotkowiak ukradł papier z radzieckiej drukarni 
polowej. Wydrukowali banknoty na maszynie drukarskiej „bostonka”, będącej własnością Dzierżawskie-
go. Przez 10 dni udało im się wyprodukować około 2500–3000 sztuk banknotów, które rozdzielili równo 
pomiędzy siebie. Klisze do banknotów 500-złotowych zniszczyli. Za wydrukowane pieniądze kupowali 
różne rzeczy, najczęściej artykuły pierwszej potrzeby, jak bieliznę, garnitury oraz damską konfekcję.  
Tę ostatnią nabywały ich żony, wtajemniczone w proceder. Na jesieni spotkali się ponownie i w związku 
z zapowiedzią wycofania z obiegu banknotów 500-złotowych oznaczonych rokiem 1944, postanowili 
fałszować 100-złotówki tej serii, obowiązujące do 1950 r. Tym razem wydrukowali około 3500 sztuk, za 
które po podziale kupowali żywność oraz różne przedmioty od wycofujących się żołnierzy radzieckich. 
Dzierżawski i Płotkowiak zainwestowali pieniądze w zakup sklepu papierniczego, położonego w Pasażu 
„Apollo” w Poznaniu. Oskarżeni, Dzierżawski i Płotkowiak, działać mieli, jak określono: „ze szczegól-
nym natężeniem złej woli”, skazani zostali wyrokiem Wojskowego Sądu Rejonowego w Poznaniu z dnia 
22 kwietnia 1947 r. na karę śmierci oraz utratę praw publicznych. Skargi rewizyjne obrońców zostały  
oddalone, zaś pisemna opinia prezesa Sądu Najwyższego dla prezydenta Bieruta wyraźnie sugerowała,  
że nie zasługują na ułaskawienie. Wyrok wykonano 10 czerwca 1947 r. W przypadku Tronowicza sąd 
orzekł karę 15 lat pozbawienia wolności, biorąc pod uwagę, że dużą ilość z przypadającej na niego  
części fałszywek zniszczył, paląc je w piecu. Ponadto podczas rozprawy przyznał się do wszystkiego  
i okazał skruchę. Tronowicz, odbywający swój wyrok m.in. w Barczewie i Płocku, został objęty amnestią  
z listopada 1952 r. i skrócono mu karę do 10 lat pozbawienia wolności. Ostatecznie odzyskał wolność  
16 lipca 1954 r. po odbyciu siedmiu lat więzienia20.

20 AIPN Po 135/57, t. 1–2.
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Nie zawsze fałszerzom starczało umiejętności i szczęścia. Tak było z Anastazym Maszlewskim  
z Czeladzi, blacharzem z wykształcenia, który wpadł na pomysł fałszowania banknotów 100- i 500- 
złotowych. Ponieważ nie posiadał w tym zakresie umiejętności jego praca, jak zeznawał: „nie odnosiła 
żadnych pozytywnych wyników”. Nie wyprodukowawszy ani jednego banknotu zaniechał wysiłków 
po dwóch tygodniach prób. W jego mieszkaniu w Czeladzi skonfiskowano farby w słoiczkach, wzorki 
do odbijania fragmentów rysunku, metalową blachę miedzianą z wizerunkiem 100-złotówki i płytki  
celuloidowe z naniesionymi poszczególnymi fragmentami banknotów 100- i 500-złotowych. Już samo 
przygotowywanie do fałszowania ocenione zostało przez Wojskowy Sąd Rejonowy w Katowicach bardzo  
surowo. Maszlewski skazany został początkowo aż na 6 lat więzienia, później karę zmniejszono mu do 
lat 5. Na wolność wyszedł w 1951 r.21

Praca nad katalogiem fałszerstw pierwszych powojennych banknotów polskich miała, poza pu-
blikacją ich wizerunków i cech wyróżniających, zaprezentować krótką charakterystykę ich twórców. 
Wśród fałszerzy dominowały osoby, które miały ogromne doświadczenie z zakresu podrabiania pienię-
dzy, nie tylko papierowych. Wszystkich łaczyła chęć szybkiego zysku. Spowodowane to było powojenną  
biedą, drożyzną i brakiem podstawowych artykułów żywnościowych i przemysłowych. Płace względem 
cen towarów, zwłaszcza na wolnym rynku, były niewystarczające dla utrzymania rodzin. Najbardziej  
doświadczeni fałszerze, dysponujący często podrobionymi dokumentami tożsamości, produkowali  
tysiące egzemplarzy, zręcznie unikając aresztowań, wykazując się nabytym sprytem. Byli to zresztą ludzie,  
którzy nie zajmowali się niczym innym, realizujący swój sposób na życie. Dzięki wojennej zawierusze  
i zaginięciu akt dossier Policji Państwowej, często nie można było ustalić ich kryminalnej przeszłości. 

Drugą grupą były osoby wykształcone w kierunku poligraficznym, zatrudnione w drukarniach  
i mające dostęp do urządzeń i materiałów, ułatwiających produkcję fałszerstw. Trzecia grupa z kolei 
to osoby o uzdolnieniach plastycznych, które podejmowały się prób podrabiania, lecz efektem tego 
były nieudane egzemplarze, łatwe do zidentyfikowania. Spośród tej grupy wywodziłli się fałszerze,  
którzy wykonywali fałszerstwa odręcznie, poprzez rysunek. Banknoty te nie odegrały większego znaczenia  
w obiegu pieniądza, gdyż powstawały w małych nakładach kilku egzemplarzy i były szybko „wyłapywa-
ne” z obiegu. 

Fałszowanie banknotów polskich na taką skalę, jak w okresie powojennym, nie zdarzyło się już 
nigdy więcej. Wpływ na to miało wiele czynników, lecz przede wszystkim była to inwigilacja środowisk 
związanych z przemysłem drukarskim, jak i „opieka” nad fałszerzami, którzy opuszczali więzienia po  
odbyciu wyroku. Nie bez znaczenia pozostał fakt, że polski pieniądz papierowy był coraz staranniej  
zabezpieczony przed podrabianiem.

21 AIPN Ka 238/975.



KATALOG



KATALOG



40

Niniejszy katalog zawiera zestawienie fałszerstw banknotów serii „lubelskiej” z roku 1944 oraz  
emisji z lat 1945–1946, jakie przechowywane są w zbiorach Działu Numizmatycznego Muzeum  
Archeologicznego i Etnograficznego w Łodzi. Do publikacji wykorzystano najlepiej zachowane  
i czytelne egzemplarze. Banknoty będące dubletami, w gorszych stanach zachowania odnotowano na 
końcu katalogu.

Omawiany zbiór uporządkowano rosnąco według nominałów. Dla właściwego porównania  
zamieszczono wizerunki oryginalnych banknotów, wraz z powiększeniem charakterystycznych elemen-
tów rysunku. Następnie przedstawiono fotografie kolejnych klas fałszerstw opracowanych przez Dział 
Ekspertyz NBP. Poszczególne klasy banknotów ułożone zostały według występujących odmian, ozna-
czonych literami (A/B/C/D). Szczególną uwagę poświęcono materiałowi ilustracyjnemu banknotów.  
Dołożono starań by kolorystyka falsyfikatów odpowiadała rzeczywistym odcieniom farb używanych 
przez fałszerzy. Z pewnością ułatwi to Czytelnikom ich identyfikację, pozwoli też rozróżnić banknoty  
oryginalne, od podrobionych. Obok fotografii banknotów przedstawionych w skali 1:1 umieszczono  
mikroskopowe zdjęcia detali fałszywych banknotów oraz powiększenia ukazujące szczegóły struktu-
ry papieru. Fotografie zostały wykonane przez dr. Marcina Krystka z Działu Konserwacji i Badań nad  
Zabytkami Muzeum Archeologicznego i Etnograficznego w Łodzi za pomocą mikroskopu stereoskopo-
wego Leica M125, wyposażonego w kamerę DFC 295 oraz mgr. inż. Dawida Chojnowskiego przy użyciu  
mikroskopu cyfrowego serii VHX X1 Keyence International (Belgium). 
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Każdy zabytek został poddany pomiarom. Uwzględniono także grubość wykorzystanego do pro-
dukcji papieru, zaznaczono również, czy fałszerstwo posiadało podrobiony znak wodny. W niektórych 
przypadkach przypisano klasy fałszowanych banknotów ich wytwórcom. Wymienieni zostali główni  
inicjatorzy i fałszerze, wraz z miejscem działalności.

Według danych Komendy Głównej MO i Skarbca Emisyjnego NBP w latach 1944–1946 ziden-
tyfikowano łącznie 54 klasy fałszerstw banknotów: jedną klasę banknotów 10-złotowych, dwie klasy  
banknotów 20-złotowych, siedemnaście 100-złotowych, dwadzieścia siedem 500-złotowych i pięć 
1000-złotowych emisji 1945 oraz dwie klasy banknotów 1000-złotowych z 19461. W założeniu służb  
śledczych każda z klas fałszywych banknotów podrabiana miała być przez inną szajkę. Rzeczywistość 
pokazała, że założenie to było błędne. Niektórzy fałszerze korzystali z kilku różnych klisz i produkowali 
banknoty zaliczone do odrębnych klas, inni podrabiali zarówno banknoty 100-złotowe, jak i o nominale 
500 złotych. Jedna z szajek fałszowała w różnym czasie banknoty 500-złotowe i 1000-złotowe. 

Na liczbę wyróżnionych klas fałszerstw wpływ miały również wyniki ekspertyz specjalistów ze 
Skarbca Emisyjnego NBP. W kilku przypadkach popełnili błąd. Wydzielili nowe klasy, mimo że dany 
banknot powinien zostać zakwalifikowany do klasy fałszerstw wcześniej przez nich określonej, co  
zaznaczono w przypisach. 

.

1. DK. Baszak, Fałszerstwa pieniędzy, „Służba MO” 1965, nr 1, s. 165.
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b a n k n o t 

o b i e g o w y  
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Banknot 100 zł

1

2

3

4

Powiększenie: 
x 30

Powiększenie: 
x 200

Powiększenie: 
x 30

Powiększenie: 
x 100

Mikroskop cyfrowy
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1
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4

Klasa I
Odmiana: A
Seria i numer: BL 312001
Wymiary: 186 x 98 mm
Grubość papieru: 0,099–0,101 mm
Znak wodny: brak
Osoby powiązane i miejsce powstania: N.N.
Nr inw.: MAEŁ-N-D 6851
Znane serie: BL, HJ

A

B

Powiększenie: 
x 30

Powiększenie: 
x 50

Powiększenie: 
x 200

Mikroskop optycznyMikroskop cyfrowy
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A
B
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Klasa I
Odmiana: B
Seria i numer: brak
Wymiary: 187 x 98 mm
Grubość papieru: 0,086–0,092 mm
Znak wodny: brak
Osoby powiązane i miejsce powstania: N.N.
Nr inw.: MAEŁ-N-D 6852
Znane serie: BL, HJ

A

B

Powiększenie: 
x 30

Powiększenie: 
x 50

Powiększenie: 
x 200

Mikroskop optycznyMikroskop cyfrowy



47

1

2

3

4

A
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Klasa I
Odmiana: C
Seria i numer: HJ 12[…]02
Wymiary: 187 x 100,5 mm
Grubość papieru: 0,132–0,158 mm
Znak wodny: brak
Osoby powiązane i miejsce powstania: N.N.
Nr inw.: MAEŁ-N-D 6853
Znane serie: BL, HJ

Mikroskop optyczny
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1
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3

4

A
B
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1
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4

Klasa II
Odmiana: A
Seria i numer: HA 974511
Wymiary: 183 x 98 mm
Grubość papieru: 0,140–0,155 mm
Znak wodny: brak
Osoby powiązane i miejsce 
powstania: N.N.
Nr inw.: MAEŁ-N-D 6854

A

B

Powiększenie: 
x 30

Powiększenie: 
x 50

Powiększenie: 
x 200

Mikroskop optycznyMikroskop cyfrowy
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1
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A
B
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Klasa III1

Odmiana: A
Seria i numer: EC 056043
Wymiary: 183 x 102 mm
Grubość papieru: 0,115–0,120 mm
Znak wodny: brak
Osoby powiązane i miejsce powstania: Stanisław Mroziewicz, 
Radość k. Warszawy
Nr inw.: MAEŁ-N-D 6855
Znane serie: AK, EC, MB1 

A

B

1. AIPN BU 997/221, s. 52. Banknoty 
o numerach literowych serii: AK, EC, 
MB, zakwestionowane zostały w toku 
prowadzonego śledztwa..

Mikroskop optyczny

Powiększenie: 
x 30

Powiększenie: 
x 50

Mikroskop cyfrowy
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A
B
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Robotnik  
nr 77 / 1946
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1
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Klasa V1

Odmiana: B
Seria i numer: FK 317726
Wymiary: 189 x 100 mm
Grubość papieru: 0,109–0,113 mm
Znak wodny: brak
Osoby powiązane i miejsce powstania: 
Wiktor Karmoliński, Bydgoszcz
Nr inw.: MAEŁ-N-D 6856
Znane serie: EH, FK

1. AIPN BU 238/7, t. 2, Badania falsy-
fikatów banknotów, s. 5. Jak wykazała 
ekspertyza Laboratorium Wydziału 
Służby Śledczej w dniu 23.06.1948 r., 
fałszerstwa określone jako klasa V i 
VIII wykonane zostały z tych samych 
matryc. 

A

B

Mikroskop optyczny

Mikroskop cyfrowy

Powiększenie: 
x 30

Powiększenie: 
x 200
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A
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Klasa VI1, 2

1. AIPN BU 238/7, t. 2, Badania falsyfikatów banknotów, s. 3. Jak wykazała 
ekspertyza Laboratorium Wydziału Służby Śledczej w dniu 23.06.1948 r., 
fałszerstwa określone jako klasa VI i IX wykonane zostały z tych samych 
matryc.  
2. AIPN Gd 33/8, t. 1, s. 26. Podczas przesłuchania w sprawie fałszowania 
banknotów 1000-złotowych podejrzany Aleksander Minkowski zeznał, 
że za podrabianiem banknotów klasy IX miał stać Ludwik Rakowski. Po-
chodził on z Wilna, gdzie w czasie rewolucji rosyjskiej podrabiać miał 
walutę zwaną „kierenkami” i ruble rosyjskie. W Wilnie posiadał zakład 
chemigraficzny i miał podczas okupacji fałszować karty żywnościowe. Po 
wojnie osiadł w Gdańsku i zatrudniony był w Domu Prasy w charakterze 
fotochemigrafa.

A

Odmiana: A
Seria i numer: ED 174615
Wymiary: 188 x 111 mm
Grubość papieru: 0,106–0,199 mm
Znak wodny: brak
Osoby powiązane i miejsce powstania: 
prawdopodobnie Ludwik Rakowski, 
Gdańsk2 
Nr inw.: MAEŁ-N-D 6857
Znane serie: ED, MP

Mikroskop optycznyMikroskop cyfrowy

Powiększenie: 
x 30
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1
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A
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Dziennik Bałtycki 
nr 110 / 1947
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1
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Klasa VII
Odmiana: A
Seria i numer: IC 830379
Wymiary: 188 x 96 mm
Grubość papieru: 0,091–0,095 mm
Znak wodny: brak
Osoby powiązane i miejsce 
powstania: N.N.
Nr inw.: MAEŁ-N-D 6858

A

B

Mikroskop optycznyMikroskop cyfrowy

Powiększenie: 
x 30

Powiększenie: 
x 100

Powiększenie: 
x 200



63

1

2

3

4

A
B
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Klasa VIII1

Odmiana: A
Seria i numer: MC 515077
Wymiary: 187,5 x 101 mm
Grubość papieru: 0,108–0,114 mm
Znak wodny: brak
Osoby powiązane i miejsce powstania: 
Wiktor Karmoliński, Bydgoszcz
Nr inw.: MAEŁ-N-D 6859

1. AIPN BU 238/7, t. 2, Badania falsy-
fikatów banknotów, s. 5. Jak wykazała 
ekspertyza Laboratorium Wydziału 
Służby Śledczej w dniu 23.06.1948 r., 
fałszerstwa określone jako klasa V i 
VIII wykonane zostały z tych samych 
matryc. 

A

B

Mikroskop optyczny

Powiększenie: 
x 30

Powiększenie: 
x 200

Mikroskop cyfrowy
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A
B
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Express Wieczorny 
nr 129 / 1946
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Klasa IX1, 2

A

1. AIPN BU 238/7, t. 2, Badania falsyfikatów banknotów, s. 3. Jak wykazała 
ekspertyza Laboratorium Wydziału Służby Śledczej w dniu 23.06.1948 r., 
fałszerstwa określone jako klasa VI i IX wykonane zostały z tych samych 
matryc.  
2. AIPN Gd 33/8, t. 1, s. 26. Podczas przesłuchania w sprawie fałszowania 
banknotów 1000-złotowych podejrzany Aleksander Minkowski zeznał, 
że za podrabianiem banknotów klasy IX miał stać Ludwik Rakowski. Po-
chodził on z Wilna, gdzie w czasie rewolucji rosyjskiej podrabiać miał 
walutę zwaną „kierenkami” i ruble rosyjskie. W Wilnie posiadał zakład 
chemigraficzny i miał podczas okupacji fałszować karty żywnościowe. Po 
wojnie osiadł w Gdańsku i zatrudniony był w Domu Prasy w charakterze 
fotochemigrafa.

Odmiana: A
Seria i numer: MP 320550
Wymiary: 188 x 100 mm
Grubość papieru: 0,106–0,108 mm
Znak wodny: brak
Osoby powiązane i miejsce powstania: 
prawdopodobnie Ludwik Rakowski, 
Gdańsk2 
Nr inw.: MAEŁ-N-D 6860
Znane serie: ED, MP

Powiększenie: 
x 30

Mikroskop optycznyMikroskop cyfrowy
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A
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Glos Robotniczy 
nr 334 / 1946
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Klasa X
Odmiana: B
Seria i numer: Aw 561027
Wymiary: 186 x 100,5 mm
Grubość papieru: 0,090–0,091 mm
Znak wodny: imitacja znaku wodnego
Osoby powiązane i miejsce powstania: N.N.
Nr inw.: MAEŁ-N-D 6861

A

B

Mikroskop optycznyMikroskop cyfrowy

Powiększenie: 
x 30

Powiększenie: 
x 50

Powiększenie: 
x 200
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A
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Klasa XI
Odmiana: A
Seria i numer: WŁ(?) 20297
Wymiary: 187 x 98,5 mm
Grubość papieru: 0,088–0,095 mm
Znak wodny: brak
Osoby powiązane i miejsce powstania: 
N.N.
Nr inw.: MAEŁ-N-D 6862

A

B

Mikroskop optycznyMikroskop cyfrowy

Powiększenie: 
x 30

Powiększenie: 
x 50

Powiększenie: 
x 200
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Klasa XII1

Odmiana: A
Seria i numer: Bo 775146
Wymiary: 186,5 x 100 mm
Grubość papieru: 0,106–0,113 mm
Znak wodny: brak
Osoby powiązane i miejsce powstania: 
Antoni Bortkiewicz, Bydgoszcz, 
Radość k/Warszawy
Nr inw.: MAEŁ-N-D 6863
Znane serie: An, Bo1

1. Antoni Bortkiewicz produkował 
100-złotówki opatrzone literami serii 
An i Bo. Jak można zauważyć odpo-
wiadały one pierwszym literom imie-
nia i nazwiska fałszerza.

Mikroskop optyczny



77

1

2

3

4

A
B
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Express Wieczorny 
nr 133 / 1946
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Klasa XIII
Odmiana: A
Seria i numer: PD 433996
Wymiary: 187 x 99 mm
Grubość papieru: 0,097–0,099 mm
Znak wodny: brak
Osoby powiązane i miejsce powstania: 
N.N.
Nr inw.: MAEŁ-N-D 6864

A

B

Mikroskop optycznyMikroskop cyfrowy

Powiększenie: 
x 30

Powiększenie: 
x 100

Powiększenie: 
x 200



81

1

2

3

4

A
B



82

1

2

3

4

Klasa XIV1

Odmiana: A
Seria i numer: Ah 431452
Wymiary: 186 x 98 mm
Grubość papieru: 0,102–0,106 mm
Znak wodny: brak
Osoby powiązane i miejsce powstania: N.N.
Nr inw.: MAEŁ-N-D 6865
Znane serie: Ah, As, PC

1. AIPN BU 238/7, t. 2, Badania falsy-
fikatów banknotów, s. 3. Jak wykazała 
ekspertyza Laboratorium Wydziału 
Służby Śledczej w dniu 23.06.1948 r., 
fałszerstwa określone jako klasa XIV  
i XVI wykonane zostały z tych samych 
matryc. 

Mikroskop optyczny
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Odmiana: B
Seria i numer: PC 142808
Wymiary: 189 x 100 mm
Grubość papieru: 0,107–0,111 mm
Znak wodny: brak
Osoby powiązane i miejsce powstania: N.N.
Nr inw.: MAEŁ-N-D 6866
Znane serie: Ah, As, PC

Klasa XIV

A

B

Mikroskop optycznyMikroskop cyfrowy

Powiększenie: 
x 30

Powiększenie: 
x 50

Powiększenie: 
x 200
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A
B
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Odmiana: C
Seria i numer: As 672674
Wymiary: 189 x 111 mm
Grubość papieru: 0,093–0,099 mm
Znak wodny: brak
Osoby powiązane i miejsce powstania: N.N.
Nr inw.: MAEŁ-N-D 6867
Znane serie: Ah, As, PC

Klasa XIV

Mikroskop optyczny
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Klasa XV
Odmiana: A
Seria i numer: KA 767408
Wymiary: 182 x 97 mm
Grubość papieru: 0,105–0,111 mm
Znak wodny: brak
Osoby powiązane i miejsce powstania: Jarosław 
Dzierżawski, Florian Płotkowiak, Tadeusz Tronowicz, 
Poznań 
Nr inw.: MAEŁ-N-D 6868
Znane serie: KA, KR, LE, OW

A

B

Mikroskop optycznyMikroskop cyfrowy

Powiększenie: 
x 30

Powiększenie: 
x 50

Powiększenie: 
x 200
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A
B
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Głos Wielkopolski 
nr 332 / 1946
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Klasa XVI1

Odmiana: A
Seria i numer: As 672876
Wymiary: 187 mm x 111 mm
Grubość papieru: 0,108 – 0,114 mm
Znak wodny: brak
Osoby powiązane i miejsce powstania: N.N.
Nr inw.: MAEŁ-N-D 6869
Znane serie: Ah, As, PC

1. Jak wykazała ekspertyza Laborato-
rium Wydziału Służby Śledczej 
w dniu 23. 06. 1948 r., fałszerstwa 
określone jako klasa XIV i XVI 
wykonane zostały z tych samych 
matryc. AIPN  BU 238/7, t. 2, s. 3,  
Badania falsyfikatów banknotów.

Mikroskop optyczny
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Klasa XVII
Odmiana: A
Seria i numer: Wk 895247
Wymiary: 189 x 111 mm
Grubość papieru: 0,092–0,095 mm
Znak wodny: brak
Osoby powiązane i miejsce powstania: N.N.
Nr inw.: MAEŁ-N-D 6870
Znane serie: Wk

A

B

Mikroskop optycznyMikroskop cyfrowy

Powiększenie: 
x 30

Powiększenie: 
x 50

Powiększenie: 
x 200
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A
B
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b a n k n o t 

o b i e g o w y  
N B P

Banknot 500 zł

1Powiększenie: 
x 30

Powiększenie: 
x 50

Powiększenie: 
x 100

Powiększenie: 
x 200

Mikroskop cyfrowy
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Klasa I1

APowiększenie: 
x 50

Powiększenie: 
x 100 3a

Odmiana: A
Seria i numer: AO 130024
Wymiary: 193 mm x 102,5 mm
Grubość papieru: 0,090-0,098 mm
Znak wodny: brak
Osoby powiązane i miejsce powstania: prawdopodobnie: 
Józef Królikowski, Zygmunt Ciepły, Zdzisław Kasparek, 
Antoni Gablankowski i in., Kraków
Nr inw.: MAEŁ-N-D 6872
Znane serie: AE, AO, Ax

Mikroskop optyczny

1. AIPN BU 238/7, t. 2, Badania falsy-
fikatów banknotów, s. 4. Jak wykazała 
ekspertyza Laboratorium Wydziału 
Służby Śledczej w dniu 23.06.1948 r., 
fałszerstwa określone jako klasa I i 
VII wykonane zostały z tych samych 
matryc. 

Mikroskop cyfrowy
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Klasa II1

A

3a

1. Seria literowa AE pojawiła się na 
aukcji Gdańskiego Gabinetu 
Numizmatycznego, 34/2005, https://
onebid.pl/pl/bez-kategorii-wymiar-
192x102-mm-banknoty-polskie-
banknoty-polskiej-rzeczypospolitej-
ludowej-1944-1989-500-zlotych-1944-
obo/991064 (dostęp 31.07.2024 r.).

3b

Odmiana: A
Seria i numer: PA 524647
Wymiary: 193 x 103 mm
Grubość papieru: 0,102–0,110 mm
Znak wodny: brak
Osoby powiązane i miejsce powstania: Tadeusz Kucharski, 
Ferdynand Gałuszka, Jan Żurek, Jerzy Obstarczyk i in., 
Kraków
Nr inw.: MAEŁ-N-D 6874
Znane serie: AE1 , AT, HA, PA, TA

Mikroskop optyczny

Powiększenie: 
x30

Powiększenie: 
x 100

Mikroskop cyfrowy
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Klasa II
Odmiana: B–C
Seria i numer: AT 095489
Wymiary: 194 x 104 mm
Grubość papieru: 0,092–0,094 mm
Znak wodny: brak
Osoby powiązane i miejsce powstania: Tadeusz Kucharski, 
Ferdynand Gałuszka, Jan Żurek, Jerzy Obstarczyk i in., 
Kraków
Nr inw.: MAEŁ-N-D 9076
Znane serie: AE, AT, HA, PA, TA

3a

Mikroskop optyczny

3b
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Klasa II

3a3b

Odmiana: C
Seria i numer: HA 532973
Wymiary: 193 x 104 mm
Grubość papieru: 0,100–0,105 mm
Znak wodny: brak
Osoby powiązane i miejsce powstania: Tadeusz Kucharski, 
Ferdynand Gałuszka, Jan Żurek, Jerzy Obstarczyk i in., 
Kraków
Nr inw.: MAEŁ-N-D 6877
Znane serie: AE, AT, HA, PA, TA

Mikroskop optyczny
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Klasa II

3a

Odmiana: D
Seria i numer: TA 437212
Wymiary: 192 x 102 mm
Grubość papieru: 0,106–0,109 mm
Znak wodny: brak
Osoby powiązane i miejsce powstania: Tadeusz Kucharski, 
Ferdynand Gałuszka, Jan Żurek, Jerzy Obstarczyk i in., 
Kraków
Nr inw.: MAEŁ-N-D 6878
Znane serie: AE, AT, HA, PA, TA

Mikroskop optyczny

3b
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Klasa IV
Odmiana: A
Seria i numer: AK 96297
Wymiary: 193 x 110 mm
Grubość papieru: 0,103–0,110 mm
Znak wodny: brak
Osoby powiązane i miejsce powstania: N.N.
Nr inw.: MAEŁ-N-D 6879
Znane serie: AC, AK

3a3b

Mikroskop optyczny
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Klasa V
Odmiana: A
Seria i numer: AC 762452
Wymiary: 190 x 102 mm
Grubość papieru: 0,111–0,120 mm
Znak wodny: brak
Osoby powiązane i miejsce powstania: N.N.
Nr inw.: MAEŁ-N-D 6880

A

3a3b

Mikroskop optycznyMikroskop cyfrowy

Powiększenie: 
x 50

Powiększenie: 
x 100

Powiększenie: 
x 200
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Klasa VI
Odmiana: A
Seria i numer: AH 317789
Wymiary: 192 x 103 mm
Grubość papieru: 0,107–0,113 mm
Znak wodny: odmienny od oryginału
Osoby powiązane i miejsce powstania: Józef Królikowski, 
Zygmunt Ciepły, Zdzisław Kasparek, Antoni Gablankowski 
i in., Kraków
Nr inw.: MAEŁ-N-D 6881
Znane serie: AH, AO

A

3a3b

Mikroskop optycznyMikroskop cyfrowy

Powiększenie: 
x 50

Powiększenie: 
x 100

Powiększenie: 
x 200
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Klasa VI

3a3b

Odmiana: B
Seria i numer: AH 221230
Wymiary: 192 x 104 mm
Grubość papieru: 0,104–0,118 mm
Znak wodny: odmienny od oryginału
Osoby powiązane i miejsce powstania: Józef Królikowski, 
Zygmunt Ciepły, Zdzisław Kasparek, Antoni Gablankowski 
i in., Kraków
Nr inw.: MAEŁ-N-D 6883
Znane serie: AH, AO

Mikroskop optyczny
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Klasa VI

3a3b

Odmiana: C
Seria i numer: AO 543706
Wymiary: 194 x 100 mm
Grubość papieru: 0,102–0,109 mm
Znak wodny: odmienny od oryginału
Osoby powiązane i miejsce powstania: Józef Królikowski, 
Zygmunt Ciepły, Zdzisław Kasparek, Antoni Gablankowski 
i in., Kraków
Nr inw.: MAEŁ-N-D 6884
Znane serie: AH, AO

Mikroskop optyczny
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Głos Wielkopolski 
nr 206 / 1946
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Klasa VIII1

A

3a3b

Odmiana: A
Seria i numer: AR 44734
Wymiary: 192 x 103 mm
Grubość papieru: 0,101–0,103 mm
Znak wodny: brak
Osoby powiązane i miejsce powstania: Józef Schwimmer, 
Adolf Schwimmer, Kraków, Wrocław
Nr inw.: MAEŁ-N-D 6885
Znane serie: AE1 , AR, AX

1. AIPN Kr 110/343, t. 1, Protokół prze-
słuchania świadka, s. 59. Banknoty o 
seriach literowych AE i AX porzucone 
zostały przez Józefa Schwimmera w 
sklepie Bronisława Tracza we Wro-
cławiu.

Mikroskop optyczny

Powiększenie: 
x 50

Powiększenie: 
x 100

Mikroskop cyfrowy
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Express Ilustrowany 
nr 245 / 1946
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Klasa IX1

A

3a3b

Odmiana: A
Seria i numer: AH 126687
Wymiary: 191 x 103,5 mm
Grubość papieru: 0,140 mm
Znak wodny: brak
Osoby powiązane i miejsce powstania: N.N.
Nr inw.: MAEŁ-N-D 6886

1. AIPN BU 238/7, t. 2, Badania falsy-
fikatów banknotów, s. 5. Jak wykazała 
ekspertyza Laboratorium Wydziału 
Służby Śledczej w dniu 23.06.1948 r., 
fałszerstwa określone jako klasa IX 
i XXIV wykonane zostały z tych sa-
mych matryc. 

Mikroskop optyczny

Powiększenie: 
x 30

Powiększenie: 
x 200

Mikroskop cyfrowy
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Klasa XI

A

3a3b

Odmiana: A
Seria i numer: BO 470460
Wymiary: 194 x 102 mm
Grubość papieru: 0,112–0,115 mm
Znak wodny: brak
Osoby powiązane i miejsce powstania: N.N.
Nr inw.: MAEŁ-N-D 6887

Mikroskop optycznyMikroskop cyfrowy

Powiększenie: 
x 50

Powiększenie: 
x 100

Powiększenie: 
x 200
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Klasa XII

A

3a

Odmiana: A
Seria i numer: Az 385364
Wymiary: 192 x 111,5 mm
Grubość papieru: 0,082 mm
Znak wodny: brak
Osoby powiązane i miejsce powstania: Józef Borkowski, 
Edmund Ćwik i in., Kraków, Szyszczyce, Wolica
Nr inw.: MAEŁ-N-D 6888

3b

Mikroskop optycznyMikroskop cyfrowy

Powiększenie: 
x 50

Powiększenie: 
x 100

Powiększenie: 
x 200
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Klasa XIII

A

3a

Odmiana: A
Seria i numer: AC 280741
Wymiary: 191 x 98 mm
Grubość papieru: 0,105–0,107 mm
Znak wodny: brak
Osoby powiązane i miejsce powstania: N.N.
Nr inw.: MAEŁ-N-D 6889

3b

Mikroskop optycznyMikroskop cyfrowy

Powiększenie: 
x 30

Powiększenie: 
x 100

Powiększenie: 
x 200



135

4

1

2

3a

3b

A



136

1

2

4

Klasa XIV

A

3a

Odmiana: A
Seria i numer: CD 6523
Wymiary: 188 x 101 mm
Grubość papieru: 0,115–0,121 mm
Znak wodny: brak
Osoby powiązane i miejsce powstania: N.N.
Nr inw.: MAEŁ-N-D 6890

3b

Mikroskop optycznyMikroskop cyfrowy

Powiększenie: 
x 50

Powiększenie: 
x 100

Powiększenie: 
x 200
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Klasa XVI

3a

Odmiana: A
Seria i numer: AA 845652
Wymiary: 192 x 102,5 mm
Grubość papieru: 0,097–0,100 mm
Znak wodny: brak
Osoby powiązane i miejsce powstania: N.N.
Nr inw.: MAEŁ-N-D 6891

3b

Mikroskop optyczny
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Klasa XVI

3a

Odmiana: B
Seria i numer: AA 845624
Wymiary: 190 x 102 mm
Grubość papieru: 0,102 mm
Znak wodny: brak
Osoby powiązane i miejsce powstania: N.N.
Nr inw.: MAEŁ-N-D 6892

3b

Mikroskop optyczny
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Express Wieczorny 
nr 66 / 1946
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Klasa XVII

A

3a

Odmiana: A
Seria i numer: TA 014165
Wymiary: 191,5 x 101 mm
Grubość papieru: 0,101–0,106 mm
Znak wodny: brak
Osoby powiązane i miejsce powstania: N.N.
Nr inw.: MAEŁ-N-D 6893

3b

Mikroskop optycznyMikroskop cyfrowy

Powiększenie: 
x 50

Powiększenie: 
x 100

Powiększenie: 
x 200
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Klasa XVIII

A

3a

Odmiana: A
Seria i numer: Ax 363753
Wymiary: 192 x 103 mm
Grubość papieru: 0,108–0,116 mm
Znak wodny: wykonany tłuszczem
Osoby powiązane i miejsce powstania: Wiktor Karmoliński, 
Bydgoszcz
Nr inw.: MAEŁ-N-D 6894

3b

Mikroskop optycznyMikroskop cyfrowy

Powiększenie: 
x 50

Powiększenie: 
x 100

Powiększenie: 
x 200
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Klasa XIX1

A

3a3b

Odmiana: A
Seria i numer: Ax 415561
Wymiary: 192 x 103 mm
Grubość papieru: 0,115–0,120 mm
Znak wodny: brak
Osoby powiązane i miejsce powstania: N.N.
Nr inw.: MAEŁ-N-D 6895

1. AIPN BU 238/7, t. 2, Badania falsy-
fikatów banknotów, s. 5. Jak wykazała 
ekspertyza Laboratorium Wydziału 
Służby Śledczej w dniu 23.06.1948 r., 
fałszerstwa określone jako klasa XIX 
i XX wykonane zostały z tych samych 
matryc.  

Mikroskop optyczny

Mikroskop cyfrowy

Powiększenie: 
x 30

Powiększenie: 
x 200
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Klasa XX1

A

3a3b

Odmiana: A
Seria i numer: BK 350149
Wymiary: 190 x 100 mm
Grubość papieru: 0,105–0,110 mm
Znak wodny: brak
Osoby powiązane i miejsce powstania: N.N.
Nr inw.: MAEŁ-N-D 6896

1. AIPN BU 238/7, t. 2, Badania falsy-
fikatów banknotów, s. 5. Jak wykazała 
ekspertyza Laboratorium Wydziału 
Służby Śledczej w dniu 23.06.1948 r., 
fałszerstwa określone jako klasa XIX 
i XX wykonane zostały z tych samych 
matryc. 

Mikroskop optyczny

Powiększenie: 
x 50

Powiększenie: 
x 200

Mikroskop cyfrowy
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Klasa XXI1

A

3a3b

Odmiana: A
Seria i numer: AH 148529
Wymiary: 192 x 102 mm
Grubość papieru: 0,111–0,117 mm
Znak wodny: brak
Osoby powiązane i miejsce powstania: N.N.
Nr inw.: MAEŁ-N-D 6897

1. AIPN BU 238/7, t. 2, Badania falsy-
fikatów banknotów, s. 5. Jak wykazała 
ekspertyza Laboratorium Wydziału 
Służby Śledczej w dniu 23.06.1948 r., 
fałszerstwa określone jako klasa XXI i 
XXII wykonane zostały z tych samych 
matryc. 

Mikroskop optyczny

Powiększenie: 
x 50

Powiększenie: 
x 200

Mikroskop cyfrowy
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Klasa XXII1

3a3b

Odmiana: A
Seria i numer: BH 164857
Wymiary: 195 x 101 mm
Grubość papieru: 0,107–0,110 mm
Znak wodny: brak
Osoby powiązane i miejsce powstania: N.N.
Nr inw.: MAEŁ-N-D 6899
Znane serie: BH, Dc

1. AIPN BU 238/7, t. 2, Badania falsy-
fikatów banknotów, s. 5. Jak wykazała 
ekspertyza Laboratorium Wydziału 
Służby Śledczej w dniu 23.06.1948 r., 
fałszerstwa określone jako klasa XXI i 
XXII wykonane zostały z tych samych 
matryc. 

Mikroskop optyczny
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A

3a

Odmiana: B
Seria i numer: Dc 391832
Wymiary: 194 x 101 mm
Grubość papieru: 0,079–0,081 mm
Znak wodny: brak
Osoby powiązane i miejsce powstania: N.N.
Nr inw.: MAEŁ-N-D 6898
Znane serie: BH, Dc

3b

Klasa XXII

Mikroskop optycznyMikroskop cyfrowy

Powiększenie: 
x 50

Powiększenie: 
x 100

Powiększenie: 
x 200
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Klasa XXIII1

A

3a3b

1. AIPN BU 997/196, s. 167–172. Serie 
literowe Au i Ax zatrzymane zostały 
załączone jako dowody w sprawie. 

Odmiana: A
Seria i numer: Au 580567
Wymiary: 189 x 100 mm
Grubość papieru: 0,106–0,119 mm
Znak wodny: brak
Osoby powiązane i miejsce powstania: Marian Drapiński, Wacław 
Majcherkiewicz, Julian Adamczyk, Eugeniusz Piotrowski, 
Włochy k. Warszawy
Nr inw.: MAEŁ-N-D 6900
Znane serie: Au , Ax, Hd 

Mikroskop optyczny

Powiększenie: 
x 50

Powiększenie: 
x 200

Mikroskop cyfrowy



161

4

1

2

3a

3b

A



162

1

2

4

Klasa XXIV1

A

3a3b

Odmiana: A
Seria i numer: Fo 652567
Wymiary: 191 x 101 mm
Grubość papieru: 0,110–0,115 mm
Znak wodny: brak
Osoby powiązane i miejsce powstania: N.N.
Nr inw.: MAEŁ-N-D 6901
Znane serie: BA, Fo

1. AIPN BU 238/7, t. 2, Badania falsy-
fikatów banknotów, s. 5. Jak wykazała 
ekspertyza Laboratorium Wydziału 
Służby Śledczej w dniu 23.06.1948 r., 
fałszerstwa określone jako klasa IX 
i XXIV wykonane zostały z tych sa-
mych matryc. 

Mikroskop optyczny

Powiększenie: 
x 50

Powiększenie: 
x 200

Mikroskop cyfrowy
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3a

Odmiana: B
Seria i numer: BA 454577
Wymiary: 190 x 101 mm
Grubość papieru: 0,109–0,112 mm
Znak wodny: brak
Osoby powiązane i miejsce powstania: N.N.
Nr inw.: MAEŁ-N-D 6902
Znane serie: BA, Fo

3b

Klasa XXIV

Mikroskop optyczny
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A

3a

Odmiana: A
Seria i numer: Ax 917776
Wymiary: 191 x 101 mm
Grubość papieru: 0,080–0,085 mm
Znak wodny: brak
Osoby powiązane i miejsce powstania: N.N.
Nr inw.: MAEŁ-N-D 6903

3b

Klasa XXV

Mikroskop optycznyMikroskop cyfrowy

Powiększenie: 
x 50

Powiększenie: 
x 100

Powiększenie: 
x 200



167

4

1

2

3a

3b

A



168

1

2

4

A

3a

Odmiana: A
Seria i numer: AE 070477
Wymiary: 191 x 98,5 mm
Grubość papieru: 0,072–0,074 mm
Znak wodny: brak
Osoby powiązane i miejsce powstania: N.N.
Nr inw.: MAEŁ-N-D 6904

3b

Klasa XXVI

Mikroskop optycznyMikroskop cyfrowy

Powiększenie: 
x 50

Powiększenie: 
x 100

Powiększenie: 
x 200
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171170

b a n k n o t 
o b i e g o w y  

N B P

Banknot 1000 zł
emisji 1945 r.

1Powiększenie: 
x 30

Powiększenie: 
x 50

Powiększenie: 
x 100

Powiększenie: 
x 200

Mikroskop cyfrowy
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3a

Odmiana: B
Seria i numer: A 1778756
Wymiary: 181 x 95,5 mm
Grubość papieru: 0,108–0,110 mm
Znak wodny: tak
Osoby powiązane i miejsce powstania: Aleksander Łapiński, 
Warszawa
Nr inw.: MAEŁ-N-D 6906
Znane serie: A, Dh

3b

Mikroskop optycznyMikroskop cyfrowy

Powiększenie: 
x 50

Powiększenie: 
x 100

Powiększenie: 
x 200

2b

4b

Klasa III

4a
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Odmiana: A
Seria i numer: Dh 1905262
Wymiary: 183 x 97 mm
Grubość papieru: 0,093–0,095 mm
Znak wodny: tak
Osoby powiązane i miejsce powstania: N.N.
Nr inw.: MAEŁ-N-D 6907

3b

Klasa IV

Mikroskop optycznyMikroskop cyfrowy

Powiększenie: 
x 50

Powiększenie: 
x 100

Powiększenie: 
x 200

2b

4b 4a
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Odmiana: B
Seria i numer: Dh 1323879
Wymiary: 182 x 97 mm
Grubość papieru: 0,106–0,108 mm
Znak wodny: tak
Osoby powiązane i miejsce powstania: N.N.
Nr inw.: MAEŁ-N-D 6908

3b

Klasa IV

Mikroskop optycznyMikroskop cyfrowy

Powiększenie: 
x 50

Powiększenie: 
x 100

Powiększenie: 
x 200

2b

4b
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A
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181180

w z ó r  b a n k n o t u
N B P

Banknot 1000 zł
emisji 1946 r.

1Powiększenie: 
x 30

Powiększenie: 
x 50

Powiększenie: 
x 100

Powiększenie: 
x 200

Mikroskop cyfrowy
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A

3a

Odmiana: A
Seria i numer: Bw. 4627530
Wymiary: 180 x 96 mm
Grubość papieru: 0,101–0,105 mm
Znak wodny: tak
Osoby powiązane i miejsce powstania: N.N.
Nr inw.: MAEŁ-N-D 6905
Znane serie: Bw., H

3b

Klasa II

Mikroskop optycznyMikroskop cyfrowy

Powiększenie: 
x 50

Powiększenie: 
x 100

Powiększenie: 
x 200

2b
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Dublety banknotów znajdujących się w zbiorach Działu Numizmatycznego 
Muzeum Archeologicznego i Etnograficznego w Łodzi:

500 złotych 1944 r.

Klasa I

Odmiana: A
Seria i numer: AE 941658
Nr inw.: MAEŁ-N-D 6871

Klasa II

Odmiana: B–C
Seria i numer: AT 093427
Nr inw.: MAEŁ-N-D 6875
Odmiana: C
Seria i numer: PA 419563
Nr inw.: MAEŁ-N-D 6873
Odmiana: C
Seria i numer: PA 419968
Nr inw.: MAEŁ-N-D 6876

Klasa VI

Odmiana: A
Seria i numer: AH 745278
Nr inw.: MAEŁ-N-D 6882
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Piotr Chabrzyk 
“Whoever counterfeits or alters Polish money...“. Counterfeits of banknotes 
from 1944–1950 from the collection of the Museum of Archaeology and 
Ethnography in Lodz

During my extensive tenure in the Numismatic Department of the Museum of Archaeology and 
Ethnography in Lodz, I have had the privilege of studying a collection of over 50,000 pieces. Amongst 
the museum’s selection is a set of 58 counterfeit banknotes that originally belonged to the prominent 
Lodz lawyer Józef Litwin (1904–1966). My experience with these items has provided me with an oppor-
tunity to devise a catalogue of the forgeries.

The literature on counterfeiting is poor, and there is no adequate study of postwar Polish paper 
currency. The major researched field focused on counterfeit cases relating to metal currency. Resear-
chers and collectors did not attribute significant attention to banknote forgery in the past, seeing it as  
a curiosity. However, recently, the numismatic market has displayed an increased interest in the subject 
of paper money counterfeiting.

The compilation of a collection of forgeries and their attribution to individual forgers gives the 
catalogue additional value. Previously unidentified witnesses now have a voice and can reclaim their 
identity. Examination of surviving court records on money counterfeiting cases held in the Institute of 
National Remembrance (IPN) archives concludes that individuals practising forgery were motivated 
by an aspiration to enhance their standard of living. Both them and their distributors, mainly bought  
essential goods and items that were not easily obtainable in the market. The defendants rationalised 
their forays into criminal activities by citing their challenging financial circumstances or poor health.  
A minority of the counterfeiters that operated on a large scale chose to invest in gold and US dollars.

The catalogue, which presents an almost comprehensive overview of counterfeit banknotes from 
the years 1944 to 1950, relied on the museum’s collection of 58 pieces. To supplement the database  
attempts were made to obtain copies from other museum collections, private collections, archive  
resources, and auction catalogues. The publication provides a foundation for further examination of the 
addressed problem, and can also aid in the development or expansion of collections.

Translated by Piotr Komorowski
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Piotr Chabrzyk 
„Wer polnisches Geld nachmacht oder fälscht…“. Banknotenfälschungen 
von 1944 bis 1950 von Museum für Archäologie und Ethnographie in Lodz

Während meiner langjährigen Arbeit in der Numismatischen Abteilung des Museums für Ar-
chäologie und Ethnographie in Lodz hatte ich die Gelegenheit, mich mit über 50 tausend Ausstellungs-
stücke von Sammlungen vertraut zu machen. In der Museumskollektion befinden sich 58 gefälschte 
Banknoten aus der Sammlung des prominenten lodscher Anwalts Józef Litwin (1904–1966). Die Arbeit 
mit den Exponaten ermöglichte mir die Herausforderung zu wagen, eine Erstellung des Fälschungsve-
rzeichnisses zu machen.

Das Thema der Fälschung von Banknoten verfügt über eine spärliche Fachliteratur und die Fra-
ge des polnischen Papiergeldes der Nachkriegszeit ist noch nicht richtig bearbeitet. Bei Geldfälschung 
wurde vor allem die Münzenfälschung untersucht. Bis vor kurzem wurden Fälschungen von Bankno-
ten von Forschern und Sammlern nicht mit besonderer Aufmerksamkeit behandelt, sie waren eher 
eine Art Kuriosität. In der letzten Zeit ist auf dem numismatischen Markt ein erhöhtes Interesse für Pa-
piergeldfälschung zu beobachten.

Zusammenstellung einer Sammlung von Fälschungen und deren Zuordnung dieser zu den ein-
zelnen Gruppen von Fälschern, verleiht dem Verzeichnis einen zusätzlichen Wert. Die bisher „namen-
losen“ Zeugen jener Zeit können „wieder sprechen“, ihre Identität zurückbekommen. Auf der Grundla-
ge der verwahrten Akten in Gerichtsfällen von Geldfälschungen, die in den Archiven des Instituts des 
Nationalen Gedenkens (IPN) aufbewahrt werden, ist festzustellen, dass die Menschen, die diese Taten 
begangen haben, ihren Lebensstandard verbessern wollten. Sowohl sie als auch die Vertreiber von 
Geldscheinen, kauften vor allem notwendige und schwer auf dem Markt erhältliche Waren. Die Ange-
klagten rechtfertigten ihren Einstieg auf den Weg des Verbrechens mit der schwierigen materiellen 
Situation oder gesundheitlichen Problemen. Fälscher des großem Maßstabs legten Geld in Gold und 
US-Dollar an, aber das waren die wenigen.

Ein Katalog mit nahezu vollständiger Auflistung der Fälschungen von Banknoten von 1944–1950 
entstand auf der Grundlage einer Museumssammlung von 58 Exemplaren. Um diese Bearbeitung zu 
bereichern, versuchte man auch Exemplare von anderen Museumssammlungen, Privatsammlungen, 
Archivbeständen und Auktionskatalogen zu beschaffen. Diese Veröffentlichung bildet den Ausgang-
spunkt für weitere Untersuchungen über die hier berührten Fragen, kann aber auch zu einem Leitfa-
den beim Schaffen oder bei der Erweiterung einer Sammlung werden.

Übersetzung von Krzysztof Konarzewski
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Piotr Chabrzyk
«Qui falsifie ou contrefait la monnaie polonaise....». Contrefaçons de billets 
de banque des années 1944–1950 de la collection de Musée Archéologique 
et Ethnographique de Łódź

Au cours de nombreuses années de travail au Département Numismatique du Musée Archéolo-

gique et Ethnographique de Łódź, j’ai eu l’occasion de me familiariser avec une collection de plus de 50 

000 antiquités. La collection du musée comprend 58 faux billets de banque provenant de la collection 

d’un éminent avocat de Łódź, Józef Litwin (1904–1966). Travailler avec ces reliques m’a permis de relever 

le défi de dresser un catalogue des faux billets.

La question de la contrefaçon des billets de banque est peu documentée et le papier-monnaie 

polonais de l’après-guerre n’a pas encore fait l’objet d’une étude adéquate. En ce qui concerne la contre-

façon, ce sont surtout les cas de fausse monnaie métallique qui ont été étudiés. Jusqu’à récemment, les 

faux billets n’ont pas fait l’objet d’une attention particulière de la part des chercheurs et des collection-

neurs; ils constituaient plutôt une sorte de curiosité. Récemment, le marché numismatique a connu un 

regain d’intérêt pour le sujet de la fausse monnaie de papier.

L’élaboration d’une collection de faux et leur attribution à des groupes particuliers de faussaires 

individuelles confèrent au catalogue une valeur supplémentaire. Les témoins de l’époque, jusqu’alors 

«anonymes», peuvent «reprendre la parole» et retrouver leur identité. Sur la base des dossiers judiciaires 

conservés dans les archives de l’Institut de la Mémoire Nationale (IPN), on peut conclure que les auteurs 

de cette pratique étaient motivés par le désir d’améliorer leur niveau de vie. Ces personnes, ainsi que 

les distributeurs de billets, achetaient principalement des articles nécessaires et non disponibles sur le 

marché. Les prévenus expliquaient leur entrée dans la délinquance par une situation financière difficile 

ou des problèmes de santé. Les grands criminels de la contrefaçon investissaient de l’argent en or et en 

dollars américains, mais ils étaient minoritaires.

Le catalogue, qui contient un aperçu presque complet des faux billets de banque de la période 

1944–1950, est basé sur la collection de 58 pièces du musée. Afin d’enrichir l’étude, des efforts ont éga-

lement été déployés pour acquérir des pièces provenant d’autres collections de musées, de collections 

privées, d’archives et de catalogues de vente aux enchères. Cette publication constitue un point de dé-

part pour des recherches plus approfondies sur le problème posé et peut également servir de guide 

pour la constitution ou l’enrichissement d’une collection.

Traduit par Izabela Chabrzyk
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